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Msże nsreszce

sKsiczą ssą ogonki
w s§telewsscl®
r^ierpifny ‘wszyscy. Jak je-

den mąż. Kobiety, starcy,
mężczyźni,1 w sile'wisku, mło­
dzież. Ekspedienci i klienci.
Zwłasącz.a klienci.

N.e ma sklepu, n;e ma pla­
cówki handlu uspołecznione­
go.-gdzie nie trzeba po naj­
mniejsze głupstwo gnieść ,się
w ogonkach. Ilość godzin, ilość
dni prfeeczekąnych przez na­
sze społeczeństwo w

,— to wieczność.
Obśługa klienta w

Stała/ i ciągle jeszcze
glCWie’’-.'

Jeszcze w latach
na'jeden sklep (uspołeczniony)
w woj. krakowskim przypada­
ło przeciętnie 4 pracowników.
D,o chwili obecnej liczba ta

skurczyła się do 2,3 — a je-
'

żeli weżmiemy pod uwagę
urlópy i choroby — tylko do
2 pracowników. Wskaźnik wy­
dajności pracy w detalu po­
prawił się rzeczywiście znako­
micie. Ąle liczbie zaoszczędzo­
nyćh roboczogodzin sprzedaw­
ców! przeciwstawił , się czas

trącony, przez wszystkich na

zakupy, upadek kultury han­
dlu, niemożliwe warunki pra­
cy personelu, sklepów „zdecy­
dowanie przeciążonego nad-

■ (Dalszy ciąg na str. 2)

sklepach

sklepach
„stoi na

1949—50

„Stan faktycznOrą^y polsio^łeW
jest stanem, którego żadna silą
nie może przekreślić11

Polski dziennik ż Buffailó

M

14. XII. br. odbyła się w Episkopacie konferencja ple­
narna, podczas której ks. kardynał Stefan Wyszyński
— Prymas Polski wręczył nowomianowanym. biskupom,
na Ziemiach Zachodnich nominacje zatwierdzone przez
Watykan. Na zdjęciu: (od lewej) ks. ■kardynał St. Wy­
szyński, ks. biskup Franciszek Jop (Opole), .ks. biskup.
Teodor Bensch (Gorzów), ks. biskup Ghorornańiskr — ze.

kretarą Episkopatu, ks. biskup Edmund Nowicki
(Gdańsk), ks. biskup Toma z . Wilczyński (Olsztyn).

CAF— fot. Zygm. Wdowiński ,

£

wypowiada się na temat

granicy na Odrze i Irysie
NOWY JORK 15. XII 56
n olonijny „DZIENNIK DLA WSZYSTKICH1’ wychodzący w
* Bufallo, w jednym ze swych ostatnich artykułów omawia
zagadnienie naszych granic na Odrze i Nysie.

2400-tonowy statek „Scya” o- ,

puścił port w Tokio, wioząc 53

japońskich naukowców,, uda­
jących się na Antarktydę w -

celu przeprowadzenia wstępu
nych obserwacji W związku z

Międzynarodowym Rokiefn,
Geofizycznym 195711958. Sta­
tek przybije do swego celu —

wybrzeża księcia Heralda —

ok. S stycznia 1957 r.
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PRYWATNYCH' SKLEPÓW
PRZEDŁOŻYŁ WCZORAJ
,-i

' MZII’NACZAS
NIEOKREŚLONY

Rlziennik ten Pisze, że po-
LJplecznięy rewizjonistów nie­
mieckich nie omijają żadnych
pkazji, aby tylko w umysłach
ludzkich* zasiać ziarno wątpli­
wości w nienaruszalność gra­
nicy na- Odrze i Nysie i słusz­
ność pówrptu do macierzy ziem
określanych już przyjętym po­
pularnie terminem odzyska­
nych.

Policy — pisze dziennik —

tak bardzo hołdujący indywi­
dualnym poglądom — wykaza­
li w sprawie granicy na Odrze
i Nysie zdumiewającą-jedność.

Tak prasa i naród w kraju,
jak i emigracja polska w świe­
cić- wyraziły niedwuznacznie
swe zdanie,,, które zgenerali-

.zować można w słowach: „stan
faktyczny granicy polsko-nie­
mieckiej jest stanem, którego
żadną siła nie może przekre­
ślić".

Ewakuacja wojsk alianckich
z feicK^yoi^^felug ii

Wciągu 80gedzin
można będzie ebleeieć
kulą ziemskie

*

lad nowymi projpJctami achał

efisrS*
Rada Ministrów

Dziś odbywa się posiedzenie
Rady Ministrów. Na porządku
dziennym zhajduie się szereg
projektów, dekretów i' uchwał,
m in. projekt uchwały w

snrawie pówołaniś przy. Ra­
dzie Ministrów Rady do Spraw
Techniki oraz projekt uchwały
w sprawie zasad zatrudniania
pracowników zwolnionych w

związku z reorganizacją admi-
nistracji.

• W DNIU WCZORAJSZYM ŁADOWANO SPRZĘT
I UZBROJENIE NA STATEK „NEW AUSTRALIA**

<■ 1100 -ŻOŁNIERZY-- - PRZYGOTOWUJE ZA­
ŁADOWANIA NA LOTNISKOWIEC „THESEUS" •

20(10 ŻOŁNIERZY POLICJI ONZ KONTROLUJE 1/3

PORT SAIDU • ODDZIAŁY JUGOSŁOWIAŃSKIE
MASZERUJĄ W GŁĄB PÓŁWYSPU SYNAJSKIEGO

KAIR 15. XII. 1956
Tl owódca wojsk alianckich w rejonie Port Saidu, gen.
"stcckwell, oświadczył w piątek wieczorem, że naczel­

ny dowódca wojsk sojuszniczych które brały udział w agre­
sji na Egipt, gen. Keightley określił już termin zakończe­
nia ewakuacji wojsk brytyjsko-francuskich z terytorium E-
giptu. Gen. Stockwell został
w piątek, podczas narady z

WK celu poprcrcz/y
warunków bytowych górników

Kociara
przewiduję buiowg w przyszłym roku

10 tys. izb mieszkalnych
w zagłębiach górniczych
BUDAPESZT 15. XII. 56.
117 iadomości z Węgier są nadal fragmentaryczne i sprze-

czne.

powiadomiony o tym terminie

Keightleyem.

Na konferencji prasowej, któ­
ra odbyła śię w Port Sal­

dzie w piątek wieczorem gen.
Stockwell odmówił jednakże
podania dziennikarzom plano­
wanego terminu zakończenia

ewakuacji.
'

W dniu wczorajszym łado­
wano sprzęt l .uzbrojenie na

Rząd Kadara — jak podało
dziś w nocy radio Buda*

peszt — opracował sposoby
podniesienia wydobycia węgla
i zwiększenia jego ilości* ,'w
celu pokrycia zapotrzebowąhia
rynku wewnętrznego. Opubli­
kowany 'projekt przewiduje m

in. zwiększenie liczby górni­
ków od 20 do 25 tys.,w po­
równaniu z liczbą zatrudnio­
nych przed wybuchem powsta­
nia na Węgrzech — żatrud-
nlfehie w kopalniach .wszyst­
kich bezrobotnych..

W celu peprawy warunków
bytowych górników dząd Ka­
dara przewiduje budowę' w

przyszłym roku 10 ,tys., izb
mieszkalnych w ‘zagłębiach
górniczych. Odpowiednie urzę­
dy mają opracować realne pla-
B*i"emżerl-Se#irui

W
LONDYN (telefon własny)
FNziś po południu wyląduje
Ł-/ na lotnisku londyńskim sa­
molot wiozący premiera Neh-
ru dó. Waszyngtonu na rozmo­
wy z prezydentem Eisenhowe­
rem.

ny wydobycia węgla oraz nie­
zbędne inwestycje w przemy­
ślę węglowym. Ministerstwo
Handlu Zagranicznego ma po­
czynić odpowiednie kroki w

celu importowania w przyszłym
roku poważnych ilości węgla
z zagranicy.

Radio Budapeszt podało
również, że obecne wydobyć e

węgla na Węgrzech pokrywa
zaledwie jedną piątą po­
trzeb /gospodarki i ludno­
ści węgierskiej. Całodzien-I
ne 'wydobycie wynosi 1500
wagonów węgla, z czego!
wczoraj 300 skierowano do
Budapesztu a 209 do Tabaya-
na — ośrodków, w których
Pracuje największa ilość za- ■
kładów przemysłowych.

Rozgłośnia budapeszteńska
podała także dziś rano, że rząd
Kadara postanowił przekazać*
do dyspozycji przemysłu ńąf-r
towego 6,5 megawatta ene/gi'.
elektrycznej dziennie. Pesunię-
cie .to ma na celu podniesie­
nie wydobycia ropy naftowej.
Obecnie dzienne wydobycie
ropy. nsŚtowej na Węgrzech
wynosi 2 tys. ton.

Rozwiązania zagadki
śnieżnefa

człowieka — Yeti

pisjonaje nadal

wielu alpinistów
DELHI 15. XII 56 ■
Problem istnienia „Yeti"

— człowieka '.śniegu, ta­
jemnicy Himalajów od
dawna zaprząta Umysły
wielu alpinistów i naukow­
ców. Jedni wysuwają przy­
puszczenia,: że owa tajemni­
cza istota -istnieje' napraw­
dę inni zaś twierdzą, iż jest
to wymysł. Do tych należy
szwajcarski geolog Fritz
Mueller, który ostatnio po­
wrócił z 9-miesięcznej wy­
prawy w okolice Mount -E-.
yęrestu. , Mueller ośw.ad-
czył. iż „Yeti" nie istnieje.

Pewnego dnia badał on

ślady, które Szerpowie u-
ważaii za ślady „Yeti".
Moim zdaniem: — powie­
dział Mueller — ślady te

pozostawił człowiek idący
po śniegu jednakże wsku­
tek działańia/słbńca i wiat- •

tru zostały zniekształcone.*
Jeden z Szerpów opowie­
dział Muellerowi, że słyszał
wycie „Yeti". Okazało się,
że był to tylko głos ptaka.

stojący w porcie saidzkim sta­
tek „New Australia". Statek
ten może zabrał na, pokład
2.209 zółhierży. 1.100 żołnierzy
przygółówywałp się do załado­
wania na lotniskowiec „The-
seus“, który dziś. odpływa do
W. Brytanii. Posterunki bry­
tyjskie

' i‘ francuskie rozloko­
wane w rejonie na południe,
od Port Saidu wycofywały się
wczoraj w kierunku tego mia­
sta. Patrole policji ONZ, posu­
wające się za 'żołnierzami a-

lianckimi dotarły/ już do El
■Tina, miejscowości położonej
niecałe 24 km od Port Saidu.

Ewakuacja wojsk alianckich
z rejonu Port Saidu przebie­
ga spokojnie. Mieszkańcy mia­
sta powstrzymują się od de­
monstrowania swej nienawiś­
ci do- napastników w

Zamachów bombowych
tów sabotażu, zdając
sprawę, że opóźniłoby

■dynie wycofanie się
brytyjsko-francuskicih.
liczne zamachy są dziełem fa­
natyków i nacjonalistycznych
ekstremistów. W piątek wrzu­
cili oni bomby do 2 pojazdów
brytyjskich.

‘ Żaden żołnierz, nie
został zabity.

Do Port Saidu przybyła
wczoraj kompania strzelców
fińskich, licząca 257 żołnierzy.
W mieście przebywa obecnie
około 2.000 żołnierzy policji
ONZ. Kontrolują oni jedną
trzecią Port Saidu.

Oddziały jugosłowiańskie,
maszerujące w głąb Półwyspu
Synajskiego zetknęły się wczo­
raj z patrolami ariergardy wy­
cofujących się oddziałów iz-

s raelskich. Spotkanie nastąpi­
ło na 57 kilometrze drogi wio­
dącej znad Kanału Sueskiego
do El Arish. Izraelczycy za­
żądali od patrolu jugosłowiań­
skiego, aby powiadomił głów­

ną kolumnę jugosłowiańską,
która zatrzymała się na 50 ki­
lometrze drogi, iż dalsze jej
posuwanie się naprzód „jest.
niewskazane".

Podając wiadomość o tym,
'

incydencie agencja Associated
Press zwraca jednocześnie u-

wagę iż zdaniem egipskich'
kół wojskowych Izrael roz­
myślnie zwleka z wycofaniem

i swych wojsk z Półwyspu Sy-
nejśkiego próbując w miedzy-
eżśsie uzyskać od Eeiptu bądź

jod ONZ żądane, nrzez siebie
I gwarancje

drodze
.iak-

sobie
to je-,
wojsk

. Nie-

OSLO

Jak podaje Agencja Firance
Presse, pierwsza linia lotni­

cza, opasująca kulę ziemską
otworzona zÓśtanie"'24 lutego
przyszłego roku. Linia ta bę­
dzie obsługiwana przez samo­
loty . skandynawskiego towa­
rzystwa lotniczego S. A. S.

Przesiadając się kolejno do
kijku samolotów, możną bę­
dzie w ciągu 80 godzin ołą[e-
cieć glob ziemski.

VIII Zjazd
Komunistycznej
Partii Włoch

zakończył obrady

W tajnym głosowaniu VIII

Zjazd Włoskiej Partii Komu­
nistycznej dokonał wyboru
wszystkich 110 '

kandydatów
orzedstawionych: do nowego
KC.

Wybrani zostali do nowego
Komitetu Centralnego Włos­
kiej Partii Komunistycznej
m. in. dotychczasowy sekre­
tarz1 generalny KC Palmiro

Togliatti, zastępca sekretarza
generalnego Lpigi Longo,
członkowie kierownictwa Wło­
skiej Partii Komunistycznej
Giorgip Amepdóla i Gian Car-
io Pajetta

Palmiro Togliatti otrzymał
1022 głosy na 1033 ważnych
oddanych głosów.

Nowowybrany Komitet Cen-
tralny Włoskiej Partii Komu­
nistycznej zbierze się w naj­
bliższych dniach, aby wyłonić
spośród siebie nowe kierow­
nictwo i nowy sekretariat par­
tii..

i

\a/czoraj Miejski. '.Zarząd
’' Handlu w Krakowie

udzielił 371 prolongat ze­
zwoleń na prowadzenie
przedsiębiorstw, .. handlo­
wych i wykonywanie czyn­
ności handlowych, przez
przedsiębiorców prywat-■
nych. Dotychczas próląngct.
udzielano tylko na rok
obecnie przedłużono zezwo­
lenia na czas. nieokreślony;
aż do odwołania. Zezwole­
nia obejmują sklepy „spo­
żywcze, z art. przemysłe-
wymi, ż konfekcją dziecię­
cą, i stragany.

' Trzeba' dodać, że od li­
stopada do 13 grudniaMŻH wydał przeszło 40
zezwoleń na prowadzenie
nowych przedsiębiorstw.

Wypada podkreślić, że po
; raz pierwszy .t w dziejach
Miejskiego Zarządu H»..<Lu

akcja prolongaty zezwoleń
przebiegała tak spjawnie i

, szybko i została ukończona
I w terminie, (j)

Faństwa

Ameryki Łacińskiej
zgłosiły wniąsek
w sprawie
rozszerzenia shłatSu

Rady Bezpieczeństwa
7 daniem poszczególnych de-
'Ł- legaci i przy ONZ rozsze­
rzenie składu Rady Bezpie­
czeństwa stało się konięczre
ze względu na wzrost liczby
członków. Organizacji Naro­
dów. Zjednoczonych.

W trakcie debaty nad pro­
jektem rezolucji państw Ame­
ryki Łacińskiej przemawiał mi­
ni stert spraw zagroni-m-ch
Czechosłowacji David. Wypo­
wiedział się on przeciwko; te-
mu proj ektow; stwjerdza

‘

ąSńiż
nie bierze on pod uwagę przy
wyborze

‘

niestałych członków
Rady Bezpieczeństwa kr”te-
rium reprezentacji geograficz­
nej.

Lepleszyftska
i Preshrażóski

wystąpią
w Krakowie

. Występ ten. organizuje dział
estrady Krakowskiej Filhar­
monii w sali Teatru '

Młodego
Widza 27. bm. o godz. 19.30.

IFzywaiiiy kolegów z innych
redakcji

do pódjęeia podobny clidecyzji
W zrozumieniu trudnej sytuacji gospodarczej naszego

krajti, zespół redakcji „Echa Krakowa11 odpowiada
na apel Zarządu Głównego Stowarzyszania Dziennikarzy
Polskich i zrzeka się na rzecz państwa kwot przysługują­
cych dziennikarzom "z tytułu zaległych należności.:
Zespół „Echa" wzywa inne krakowskie redakcję,, jak
„Przekrój11, ,.Gazeta -Krakowska11, .„Dziennik . Polski’',
„Życie Literackie1’ dd podjęcia podobnych decyzji.
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Za obce waluMw

rzemieślnicy zaopatrują się
t w surowce i narzędzia pracy

ITT banku PKO zostały już dokonane pierwsze transakcje
z rzemieślnikami, posiadającymi waluty obce. Transak­

cje te umożliwiły rzemieślnikom zaopatrzenie się w surow­
ce potrzebne do wykonywania ich zaWódu.

SO tys.tonzboża
otrzymała już Polska

ze Jcfeclrfegró

Do kraju na podstawie porozumienia, zawartego pomię­
dzy delegacjami Polski 1 ZSRR w Moskwie w listopa-

1\T p. duże zainteresowanie
wzbudziła sprzedaż za wa­

luty polistyrenu — tworzywa
sztucznego służącego do pro­
dukcji różnych artykułów.

Wybór
nowego premiera
Japonii
odbędzie się w czwartek

przyszłego tygodala
TOKIO 15. XII 56
T ak już podawaliśmy, premier
”

japoński Hątojama zrezyg­
nował w piątek z obowiązków
przewodniczącego rządzącej
partii liberalno-demokratycz­
nej.

W środę przyszłego tygodnia
Hatojama poda się do dymisji,
ze stanowiska premiera Japo­
nii.

W przyszły czwartek parla­
ment Japonii wyhierze nowego
premiera japońskiego.

Na stanowisko to głównym
kandydatem jest 72-letni Iśzi-
baszd. Pełnił ón już funkcję
ministra finansów w gabinecie
Joszidy a w rządzie Hatojamy
jest ministrem handlu i prze­
mysłu.

Lennox-Boyd
i Karamanlis

rozpoczęli
w Alenach rozmowy
na temni
rltriztUt problemu Cypru
SOFIĄ 15. XII. 1950

T ak donoszą z Aten brytyjski
“minister kolonii . Lennox-

Boyd' rozpoczął w piątek w

stolicy Grecji z premierem
Karemanlisem i pełniącym o-

. bowiązki ministra spraw, za­
granicznych Tsatsosem łoz­
inowy w sprawie propozycji
W, Brytanii na temat rozwią­
zania problemu Cypru.

Za podstawę rozmów służy
opracowany przez Lorda Rad-
cliffa prójekt konstytucji dla

Cypru., Jak wiadomo konsty-
• tucja ta nie przewiduje całko­

witej samodzielności wyspy,
lecz jedynie własny samorząd.

Marsiatok Ziikew

uczestniczyć będzie
w uroczystościach
Dnia Kiepcdległości
Indii

Bank PKO dostarcza rów­
nież maszyny do obróbki drew­
na i metali (tokarki, frezerki,
wiertarki, piły tarczowe i taś­
mowe, szlifierki, nożyce, pra­
sy itp.), artykuły elektrotech­
niczne, artykuły drzewne (tar­
cica iglasta, liściasta, sklejki
itd.).

Wkrótce będą sprowadzone
inne surowce i narzędzia po­
szukiwane przez
ków, jśk np. polietylen, szelak,
skóry twarde i miękkie, guma
indyjską, okleińy szlachetne,
kleje importowane, maszyny
dziewiarskie i włóczka wełnia­
na, surowce szćżptkarskie, na­
rzędzia fryzjerskie i krawiec­
kie.

Bank PKO przyjmuje rów­
nież indywidualne zamówienia
ód rzemieślników posiadają­
cych waluty obce na dostawy
surowców, maszyn i narzędzi,
nie objętych wyżej podanym
asortymentem, i to zarówno
polskiej produkcji eksportowej,
jak też importowanych.

—o——

Meże wreszcie

skończą się ogonki
w sklepaclt

(dokończenie ze Str. 1)

miernymi obowiązkami. W su­
mie — strata zamiast korzyści

Nasze władze handlowe

przejrzały wreszcie i zabie­
rają się do Uzdrowienia sy­
tuacji. Jak nas poinformo­
wano w dziale zatrudnienia
Wojewódzkiego Zarządu
Handlu, już w najbliższym
czasie ilość zatrudnionych
w sklepach województwa

I krakowskiego wzrosnąć ina
o ok. 20 procent. WZII oT
trzymał już 1800 nowych
etatów dla handlu detalicz-

- nego, z początkiem przysz­
łego roku ilość ta wzrośnie
o dalszych 500 etatów.

Wojewódzki Zarząd Handlu
zamierza , zatrudnić przede

| wszystkim osoby zwalniane z

i administracji, te które pozo-

stają w tej chwili na trzymie­
sięcznym wypowiedzeniu. Kto
ma zamiar skorzystać z tej
możliwości, powinien, poprzez
zakład pracy zgłosić to w

urzędzie zatrudnienia. WZH
będzie organizował miesięczne
przeszkolenie dla kandydatów
— będzie można w him. brać
udział jeszcze podczas pracy
w dotychczasowej instytucji.
WZH dysponuje odpowieąńi;-'
mi funduszami na szkolenie.

G)

dzię br. — nadchodzą już pierwsze wielotonowe transpor­
ty zboża radzieckiego.

imo iż ustalone początko-
wo terminy przewidywały,

że dpstawy obejmujące łącznie
milion 400

poczną się
kończone
czerwca /,
•Związek Radziecki na

prośbę przyspieszył transpor­
ty. Ma to .wielkie znaczenie

rzemieślrii- [dla uzupełnienia naszych re­
zerw zbożowych, które z po­
wodu ale przebiegających do­
staw obowiązkowych, sąW
tym roku niewystarczające.

tys. ton zboża roz-

w styczniu,
zostaną w

przyszłego

a za-

końcu
roku,
naszą

,,Zachodnia Agencja
Prasowa**

reaktywowana
Na ostatnim walnym zebra­

niu Stów. Dziennikarzy Pol­
skich zapadła uchwała reakty­
wowania Zachodniej Agencji
Prasowej rozwiązanej w. 1948
roku.

W związku ż tym dn. 14 bm.
w gmachu SDP w Warszawie
odbyło się zebranie b. człon­
ków dziennikarskiej spółdziel­
ni pracy ZĄP. Zebraniu prze­
wodniczył red. E. OismańcZyk:
■Po referacie * Wprówadzają-
cym red. E.’ Meclewskiego wy­
wiązała się ożywiona dysku­
sja, w wyniku której postano­
wiono: wystąpić o reaktywo-...
Wanię dziennikarskiej- spół­
dzielni pracy ZAP w Pozna­
niu, wszcząć, starania o odzy-.
Skanie majątku

‘

ZAP, rozpo­
cząć działalność Wydawniczą
i publicystyczną przez wzno­
wienie wydawania biuletynu
zachodniego'.

Zebranie wyłoniło tymcza­
sowy zarząd ZAP z red. E.
Meelewskim na czele oraz ko­
misję statutową. .

Po reaktywowaniu ZAP za­
rząd zwoła walny zjazd człon­
ków w Poznaniu, który . wyty­
czy dalszy zakres działalności

spółdzielni, (w)

Według Informacji Minister­
stwa Handlu Żagranicznego,
dotychczas nadeszło już ok.
50 tys. ton zboża, które prze­
kazane zostało Polskim Za­
kładom Zbożowym.

Już wkrótce trzeba będzie,
w ciągu doby przeładować., na

stacjach granicznych z wago­
nów radzieckich na polskie
około 7.500 ton zboża.

Dotychczas wszystkie tran­
sporty zb.oża nadchodzą do
stacji granicznej w Żurawicy.
Przeładunek odbywa się spra­
wniej; jednak W ciągu dnia
można na tej stacji przełado­
wać tylko 3 do 4 tys. ton zbo­
ża.

Dlatego też Ministerstwo
Kolei postanowiło uruchomić

dodatkową stację graniczną -r

Dorohusk, na której dotych­
czas nie dokonywano przeła­
dunków towarów. Obecnie po
ukończeniu budowy mostu z

szerokim torem przez, granicz-
hą rzekę Bug, stacja ta zosta­
nie przygotowana do przyjmo­
wania radzieckich transportów
zbożowych.

Przewiduje się, że w począt­
kach stycznia przyszłego ro­
ku stacja Dorohusk rozpocznie
pracę .przeładunkową. Jej
zdolność wyniesie W ciągu do­
by przeszło 4 tys. ton zboża.

r|7jó gościmy
Utlu w Krakowie

...20-osobową grupę turystów
z NRF oraz japońskiego pro­
fesora nauk fizycznych Koba.

Przebywa on. w naszym kraju
na zaproszenie Polskiej Aka-

‘ demii Nauk.

DELHI 15. XII. 1956
Ttr stolicy Indii żakomuniko-1
’’ wa#o W piątek oficjalnie,

że radziecki minister obrony
marszałek Zuków przybędzie
w styczniu przyszłego roku do
Delhi, aby wziąć udział w u-

roczystościąch z okazji Dnia
Niepodległości Indii. Dzień ten

obchodzony jest 26 stycznia.

W Krakowie

od zmroku do świtu

Wczoraj W późnych godzinach
wieczornych tlą ul. Lubicz samo­
chód ciężarowy tir rej. A-50TT-24 z

Rzeszowa zderzył się z tramwajem
nr Z. Wypadek spowodował uszko­
dzenia wozu tramwajowego oraz

kilkudziesięciu minutową przerwę
w ruchu. Ofiar w ludziach, nie

było.
*

Do przygotowanego wrzątku dla
świń wpadła Wczoraj w Kryspino­
wie trzechletnia Marla Paluch do­
znając poparzeń drugiego stopnia.
Dziecko — ofiarę lekkomyślności
i nieuwagi rodziców przewieziono
do Szpitala.

*

I znów wkić^ąj lekarze Pogoto­
wia tpusńil lidzięlić pomocy kilku

osobnik0TM, którzy będąc w stanie
nietrzężwym wywołali bójkę, do-

zr-ając przy tym lżejszych Obrażeń,
(wyr)

TK iadomą powszechnie jest
•’ rzeczą, że najmilszy .poda-

'rek ńa gwiazdkę stanowi

książka. Z okazji więc zbli­
żających się świąt postanowi­
łem zareklamować dzieło ja­
kiegoś najbliższego sercu au­
tora. Pp'krótkim namyśle wy­
bór mój padł na... Wiecha. Za-
cznijiny więc od krótkiego wy­
wiadu z sobą samym.

Kiedyś odpowiadając na an­
kietowe pytania młodzieżowe­
go organu prasowego napisa­
łem: '

— Dlaczego zostałem pisa­
rzem?

Hm... żadna pracą nie hańbi.
— Mój pierwszy debiut?

Przypada ną rok 1925. Był to
krótki utwór wydrukowany w

„Kurierze Warszawskim". Za­
czynał się od słów: „Pokoju
przy rodzinie poszukuję od za­
raz. Cichy, wypłacalny". Za^
mieszczony był w ogłoszeniach
drobnych.

— Mój największy sukces
na polu pracy piórem? Właś­
nie pó zamieszczeniu wzmian­
kowanego utworu dostałem
świetny pokój z balkonem i
śniadaniami.

Następne pytanie
młodzieżowców brzmialo:

— Wasze najskrytsze marze­
nie?

— Być zetempowcem w wie­
ku lat 20—30, no powiedzmy
nawet 40 — odpowiedziałem.

W przytoczonych powyżej
niepóważńych odpowiedziach,,

miłych

Uwaga! Ten pan
na wozie to nie
Mickiewicz. Ro*
irinlk Mickiewi­
cza jest po pra­
wej stronie. Wóz

przywiózł na Ry-
n'efc nową, nie­
cierpliwie oczeki­
waną partię choi­
nek-

ff gsanstw
członków ONZ

itlda przeprowadzenia śledztwa

w sprawie incydentu granicznego
w pobliżu Kafr Kassem

Gzleokowie Izby Gmin
wzsjwaln
rzą^ Etlena

by życzliwie potraktował

s>rawę
kredytów tllugoterniiROwycb
ila Polski

;si» «-«

I.ONDYN
4 Rfl członków brytyjskiej Iz-
łliU by Gmin z partii konser-

w.atywnej,,.'' .labuorzystowskiei
i liberalnej zwróciło .się . do
rządu Wielkiej Brytanii z

wnioskiem W ‘sprawie stosun­
ków .ekonomicznych z polska,
Wnioskodawcy.. Wzywają rząd
angielski na czele którego stoi
premier Eden, by życzliwie
potraktował‘ sprawę .kredytów
długoterminowych dla Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Członkowie Izby Gmin wzy­
wają także- rząd Ędena, aby
okazał Polsce pomoc w dzie­
dzinie •" artykułów szerokiego
użytku, jak również, by przy­
czynił się do rozszerzenia han­
dlu Polski z Zachodem.

Przedstawiciele 11 państw
arabskich — członków

Organizacji Narodów Zjedno-.,
czonych® zwrócili się w piątek
do sekretarza generalnego,
ONZ z żądaniem przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie in­
cydentu granicznego w pobli­
żu Kafr Kaśsem i złożenia
sprawozdania ż wyników tego
śledztwa Zgromadzeniu Ogól­
nemu NZ.

W czasie tego incydentu,
który miał miejsce 29 paź4
dziemika br. 48 Arabów zo­
stało zabitych przez izraelską
straż graniczną

Państwa arabskie domagają
się również złożenia sprawo­
zdania przez Hammarskjoelda
Zgromadzeniu Ogólnemu po
przeprowadzeniu śledzltwa w

sprawie:
0 nacisku

przez Izrael
'

mieszkałych
by emigrowali oni na Półwy­
sep Synajski lub do. jorduńil, .

® stosowania przez wojska
izraelskie przy' wycofywaniu się
z Półwyspu Synajskiego takty­
ki „spalonej ziemi",

0 nieprzestrzegania przez
Izrael uchwały Zgromadzenia

Ogólnego NZ z początku listo­
pada w sprawie bezwarunko­
wego wycofania wojsk iir.rael-

skich na linie oznaczoną po­
rozumieniem rozejmowym z

kwietnia 1949, r.

wywieranego
na Arabów za-

W strefie?' Gazy,

Komisja rozbrojeniowa OHZ
zbhrze się 20 bm.
NOWY JORK 15. XII 56

Sekretariat generalny Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­

nych zakomunikował 14 bm.
wieczorem, że komisja rozbro­
jeniowa ONZ zbierze się w

przyszły czwartek tj. 20 grud­
nia.

instrukcja
ministra zdrowia

v sprawie opieki religijne!
nad chorymi
przebywającymi
w szpitalach I sanatoriach

‘Minister zdrowia wydal instruk­
cje w sprawie opieki religijnej
nad' chorymi przebywającymi W

szpitalach i sanatoriach.' ' .--..Sr. ó"

Instrilkćja ta nowelizuje obowią­
zujące dotychczas przepisy w tej
sprawie, wydane w’1950 r.

W myśl tej instrukcji, dyrekcj,
szpitali i sanatoriów zobowiązane
Są zapewnić tym chorym którzy
sobie tego życzą, zaspokojenie icli

potrzeb religijnych. W tym celu

wejdą oni w porozumlenió z du- ?

chownymi, którzy pełnić będą fun­
kcję kapelanów szpitalnych. Dą- .

cho.wni ci otrzymywać będą za

pełnienie swych obowiązków wy­
nagrodzenie z budżetu zakładu

leczniczego.
Dyrekcje szpitali i sanatoriów —

'

stwierdza instrukcja — powinny
czuwać nad tym, aby kapelani
przy odprawianiu obrzędów. i wy.

, konywaniu czynności religijnych
nie napotykali na trudności. Rów­
nocześnie należy dbać o to, aby
wykonywanie czynności religij­
nych nie naruszała zasad wolności
sumienia i wyznania w stosunku
do ^chorych innych wyznań lub

bezwyznaniowych.

było jednak mimo wszystko
trochę prawdy. Któż n’e ma­
rzy o tem, żeby mieć lat 30—
40, gdy ma ich... trochę więcej.
Poza tym pracę piórem istot­
nie zacząłem w dzienniku, nie
od ogłoszeń co prawda, ale
od) czegoś bardzo zbliżonego,
mianowicie krótkich notatek
reporterskich o powodzi na

Saskiej Kępie i ,choince" w

Bratniaku.
Potem przypadek zrządził, te

jeden ze starszych kolegów re­
dakcyjnych właśnie, sprawo­
zdawca z sądów grodzkich za­
pił się nieco i przez pomyłkę
zam;ast w tramwaj na Żoli­
borz wsiadł do pociągu dążą­
cego do Krakowa i tam juz po­
został przenosząc się dó tam­
tejszej prasy. A byty to cza­
sy. kiedy słynny z zakąsek Ha-
wełka na krakoWskim rynku
stal u szczytu swojej wielko­
ści..

Tytułem próby posłano mnie
do Sadu Grodzkiego. Nadałem
się. Tam to tcśrói podsądnych
i świadków poznałem Wspa­
niałe prototypy panów Piecy­
ka, Walerego Wątróbki i spo­
rej galerii innych.

Ich kunsztowne pełne świet­
nych metafor mowy w Obro­

wie własnej lub zeznania skła­
dane w charakterze świadków,
żywcem przenosiłem na papier.
Wydrukowane W gazecie zy­
skały sobie wkrótce dość licz­
nych zwolenników. Jak się te­
go żebrało sporo ukazał się
pierwszy ich wybór książkowy
pod tytułem „ZNAKIEM TE­
GO”. Następnie już co rok, to

prorok-
Jednym słowem przed, wojną

Wyszło tych książek coś sześć.
Po wojnie chyba ze dwanaś­
cie, Dokładnie nie wiem, bo
dawno już nie liczyłem.

Z tematyką sądową zerwa­
łem zresztą jeszcze przed woj­
ną,' puszczając bohaterów
swych felietonów na szersze

Wody. Pancwle Koralik Kit-
waslński, Mcniek Rozenplk,
Piecyk czy Wątróbka z mał­
żonką panią Gienią i szwag­
rem Piekutoszczakiem poczęli
się wypowiadać we Wszystkich
kwestiach, które się pojawiały
na tapecie warszawskiego dnia.

Z ładnych paru tysięcy tych
Wypowiedzi zawartych w wy­
czerpanych już zresztą dawno
książkach na rozkaz PIW-u
miałem dokonać wyboru. Ro­
bota wcale niełatwa. Przede
wszystkim autor nie jest sę-

dizią bezstronnym swych utwo­
rów, a po drugie trzeba by to

wszystko jeszcze raź przeczj)-
tać. Koledzy mi doradzali, Aże-,
by do wykonania tej selekcji'
użyć kogoś z chłonną, świeżą
wyobraźnią i niezepsutym gu­
stem. Najlepiej jest zatrudnić
w tym celu własną gosposię,
piastunkę, czy inną pomoc do-'
mową względnie dozorcę do­
mu.

Niestety od pół roku żona
nie może sobie jakoś dobrać
pomocy, nasz dozorca zaś jest
emerytowanym profesorem ła­
ciny w szkołach średnich i
można by go raczej powołać
do op niowanlo tekstów Ceza­
ra czy Owidiusrg.. .Me nie mp-
ich.

Nie pozostało przeto nie in­
nego jak zwrócić się do wy­
trawnego znawcy i smakosza
satyry i humoru Jana Szelą­
ga. Szeląg przysiadł fałdóyi,
mówi że przeczytał wszystkie
moje przed i powojenne kslążr
"ki i wybrał z tego dwa-duże
temy dla PIW-u. Ukazały się
one pod wspólnym tytułem
„ŚMIEJ SIĘ PAN Z TEGO”.

A teraz przed, kilku dniami,
zauważyłem z przyjemnością,
że „Czytelnik" wypuścił wzno­
wień’e „Heleny w stroju nie-
dbałem", czyli królewskich o-

potęicści pma Piecyka.
Książka jest najmilszym pre­

zentem na gwiazdkę. Przynaj­
mniej dla autora.

Powstała

kcm:sja rehab litacy-na
przy ZG ZZNP

U bm. przy'Zarządzie Głów­
nym Zw. Zaw. Nauczyciel­

stwa Polskiego powołano głór
wną komisję rehabilitacyjną
dla nauczycieli niesłusznie u-

suniętych w minionym okresie
ze szkolnictwa.

Do udziału w pracach komi­
sji; w skład której wchodzą
działacze związkowi, zaprosze­
ni zostaną również przedsta­
wiciele Ministerstwa Oświaty
oraz Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyższego.

Wiech.

Telewizor „Dnerer“
został !«ż wyceniony

Wszystkich zainteresowa-
. pych mającym się ukazać

wkrótce w sprzedaży apara­
tem telewizyjnym marki „DU-
erer” (NRD) zaciekawi. ż

pewnością fakt, . że w tych
dniach państwowa - komisja
cen zatwierdziła już cenę na

ten aparat
„DUERER" kosztować będzie

6 tys. złotych za gotówkę, zaś
na raty — 6.“'00 zł.

Telewizory je w porównaniu
ze spotykanymi dotychczas w

kraju posiadają nowocześniej­
szą konstrukcję i większy

1 ekran
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Z Wielkiego Konkursu
zespołów rozrywkowych i jazzowych

£cha'' i ‘Polskiego ‘Radia.

'

z mnogości przeróżnych dziwa­
cznych trąb, saksofonów, bębnów
i wibrafonu zdołałam odróżnić
blaszane na długich tykach, - mu­
chomory, które ponoć noszą naz

wą talerzy. Dlaczego tak jest --

nieiT wiedziałam. Dopiero, gdy je­
den z zespołów zaprezentował narri
wielce , powyginany i szczerbaty
„talerz”- — przypomniała mi się
rodzinna... stołówka — i zrozumia-.
łam...

Eliminacje Wielkiego Kcn-i wśród młodego pokolenia — w.

----- w oraz j walce naszej.o szerokie krze­
wienie kultury muzycznej jest
zbyt cennym sprzymierzeńcem,
abyśmy mieli, z niego rezygno-

„wać, Pod jednym wszelako
warunkiem: aby jazz ten był
muzyką dobrą, nie przeradza­
jącą się w nieudolnym i bez-

myślnym. wykonawstwie w

dźwiękowy chaos i bezład,
wypąęaaj-ący pojęcia, o muzyce
i jazzie — i wyrządzający słu­
chaczom więcej szkody, niż

pożytku.
Walce więc o to, co nazwa-

kunsiu , instrumentalistów

zespołów jazzowych i.rozryw-'
kowych mamy już -poza sobą...

Już dziś — mimo, że kon­
kurs „Echa Krakowa" i Pol­
skiego Radia nie został jeszcze
zakończony, a właściwie do­
piero rozpoczęty możemy
się zastanawiać, czy spełnił oń’
te społeczne cele i zadania, ja­
kie nakreślili przed sobą or­
ganizatorzy.

Cel główny — to przede
wszystkim - zainteresowanie
społeczeństwa — a w szczegól­
ności młodzieży — czynnym u-

prawianiem muzyki, „muzyko­
waniem" w małych, dowolnie

spośród siebie dobieranych
zespołach — w wyraźnie spre­
cyzowanym kierunku: jazz i
muzyka rozrywkowa. Potężna
s ła atrakcyjności, z jaką jazz
oddziaływuje na awvch sym­
patyków — bardzo licznych w

społeczeństwie, zwłaszcza

Tm zdania
nie były podzielone

W. „Kwartecie Kameralnym”-
ż Krakowa wystąpił również
wlbrafonisja Stefan Słomka.
Oto on„. przy swym, ciekawym

instrumencie..,

„Nie mam pojęcia o jazzie*
ale to wszystko okropnie mi
Się podobało”, — mówii jeden,
z „kociaków", z wypiekami na

twarzy opuszczając studio po
ostatnich eliminacjach. —■$
„Naprawdę nie wiem, którfj
zespół był... najsympatyczniej­
szy. Dobrze, że nie byłam w !

Jury..."
. My jesteśmy tego samego

zdania...

libyśmy „kulturą jazzu":, dą­
żeniu do wyszukiwania i'wy­
różniania dobrego wykonaw­
stwa jazzowego — nawet w

formie zalążkowej, niezbyt
może jeszcze udanej, ale W
każdym razie Wykazującej za­
czątki zdrowego podchodzenia
do „jazzowania" j sumienności
w wykonawstwie — służyć
miał -konkurs „Echa Krakowa"
i Polskiego Radia — i realiza­
cja tego celu nietrudna była
do zaobserwowania już pod­
czas początkowych, wstępnych
przesłuchań eliminacyjmych.

A inne cele? Wyszukiwanie
„w terenie" . uzdolnionych in­
strumentalistów — niejedno-,
krotnie samouków -— tak zrze­
szonych w zespołach, jiak i so­
listów— zaopiekowanie, .się
nimi i przyszłe wykorzystanie
ich kwalifikacji na estradach
i przed mikrofonem radiowym.

Podobne słowa — jako po­
dobne cele odzwierciedlające
— odnoszą się tu i do tej dru­
giej dziedziny muzyki, którą
obejmowaliśmy naszym kon­
kursem: muzyki rozrywkowej.
I ta muzyka' — jako tzw. lek­
ki je] gatunek, łatwo trafiają­
cy do słuchacza, ma dużą rolę
do spełnienia, jeśli chodzj o

szersze zainteresowanie społe­
czeństwa pięknem „sztuki
dźwięków". A muzyki -rozryw­
kowej — zwłaszcza zespołów
rozrywkowych — jest u nas o

wiele za maiło. I tu „wydoby­
cie na wierpch" zespołów już
istniejących/- zachęcenie do
tworzeń'a npwych — a nastę­
pnie wyróżnienie konkursowe
ich pracy i- dotychczasowych
osiągnięć artystycznych stało
się jednym ts dalszych ważkich
celów naszetgo konkursu.

Saiksofoniści z zespołu „Błę­
kitnych", jak widzimy, grają
w Wielkim napięciu. N.rc w

tym .dziwnego, przecież słuchu

Jury i... publiczność.

„Miękkie** serce

czy wrażliwe
ucho?

— Strasznie żal mi tych sędziów
— biadała szeptem jakaś niewiasta
— W takim hałasie pracować...

Te wyrazy współczucia były o

tyle nieuzasadnione, że jurorzy
mieli do wyboru, albo przysłuchi­
wać -£ię. grze zespołów na sali, al-,
bo w tzw. „reżyserce”, gdzie
ogromną podwójną szybą
dochodziły tylko przez
który, posiada specjalne
nie do... ściszania.

Które zefijroły — i którzy so­
liści wysunią się na czoło w

konkursowych szrankach i

zdobędą tytiiły laureatów — o

tym dowiea-ny się
naszego konkursu..
przewidziarty jeąt
sze dni stycznia. Dzielący nas

od finału .okres wykorzystać
powinni nasi finaliści — tak
zespoły, jak i instrumentaliści
solowi — rta sumienne i rze­
telne przygotowanie się do .ko­
ronujących- konkurs . końco­
wych występów. Plony ..tych
przygotowań ukażą się nam-

na finałowfej estradzie,
A zatem: — wszystkim na­

szym finalistom życzymy po­
wodzenia — i sukcesów, .tak

artystycznych, jak konkurso­
wych!. ■ ,

za

dźwięki
głośnik,
urządzę-

na finale
Finał ten

na pierw-
; Jak. widzimy ze zdjęcia, Jury słucha zespołów wcale nie w

„grobowym"' ~ lecz wj.. jazzowym nastroju... Siedzą od le­
wej pp.: Jerzy Skarżyński, red. Jerzy Parzyński, mgr Stani­
sław Haraschin, dyr. Tadeusz Dobrzański, red. Maria Kwiat­
kowska, mgr .' Tadeusz Wysocki i prof. Anatol Zarubin.

I

MS

Takse harmonijki (spójrzcie na zdjęcie) na jakich grali' Jó­
zef Żółciak, Stanisław.. Bulka iNelicdor Mężyk, nie . zawsze

można zobaczyć i... usłyszeć.

W skład Jury Wielkiego Konkursu imstrwmentalistów
oraz zespołów jazzowych i rozrywkowych organizowane­
go przez „Echo Krakowa" i Polskie Radio weszli przed­
stawiciele świata muzycznego, kompozytorzy, muzykolo­
dzy oraz specjaliści z dziedziny jazzu. Jury to posiada
skład następujący:
. Przewodniczący Jury —- dyr. mgr Tadeusz Dobrzański,

Sekretarz Jury — red. mgr Jerzy Parzyński,
Cżłonkowie Jury:
— red. mgr Marian Eile.
— mgr Stanisław Haraschin,.
— prof. Stanisław Gajdeczka,
— Jerzy Kaszycki,
— Jerzy Skarżyński;
— Władysław Szpiłntón,
— mgr Tadeusz Wysocki,
— Anatol Zarubin
oraz członkowie Jury z ramienia redakcji „Echa":
— red. mgr Teresa Stanisławska
— red. mgr Maria Kwiatkowska

Oo 5~cin razy
„Do trzech razy sztuka” mówf

się zazwyczaj. , Gdy naliczyłam
trzy bębny, które po jednym wy­
nosił zza kotary perkusista zespo­
łu „Kolorowy Jazz”, myślałam, że

ńą “t^rh* ‘koniec? Innego jednakże
zdania był ten sympatyczny mło­
dzian— i obróciwszy dwa razy
tam i z powrotem — hojnie ob­
dzielił nas jeszcze dwoma, mniej-
'Szymi nieco bębenkami...

zaczęła się dziwna gra...
śpiewała w swej piosence solistka

Rozrywkowego Zespołu Górnicze­
go z Sierszy. Słowa te były jedy­
ne jakie zdołałam'usłyszeć ż :całej
piosenki... Czy miało !to służyć za

motto do występów tego sympa­
tycznego zespołu? nie wiem — to

już osądzi Jury.

„...zaczęła się dziwna gra... —;

śpiewała w swej piosence solistka

Rozrywkowego Zespołu Górnicze­
go z Sierszy. Słowa te były jedy­
ne jakie zdołałam'usłyszeć z :całej
piosenki... Czy miało 'to służyć za

motto do występów tego sympa­
tycznego zespołu? nie wiem — to

już osądzi Jury.

Fot: J. Rumianowski

Czesław Brodzicki
„Melcdix“ ódiozy.

i zacznie „grzecho-
czyli ku-

‘pewien stary
kawaler

„Bardzo lubię jazz, ale mogę
żyć bez” — zwylcł mówić pewien
stary kawaler. Publiczność zgro­
madzona w studio w czasie eli­
minacji naszego konkursu jazzo­
wego — to ludzie młodzi. Z pew­
nością oni nie mogliby żyć bez

jazzu. Świadczyły o tym uśmiech­
nięte twarze, płonące oczy i nogi
przytupujące do taktu.

Za chwilę
z zespołu
kontrabas
tai na marakasach

lach rumbowych...

Andrzej Sieg-
muńd, akorde­
onista Zespołu
Rytmicznego z

Klubu Górni­
czego w Sier-

Jnaceej niż
tt kolejarzy

W kolejnictwie zielone światło
Jbżnacza drogę wolną a czerwone

stop! U radiowców — inaczej. Gdy
zapala się światło czerwone, V to

znaczy że droga wolna — można

nagrywać...
O tym fakcie przekonali się nie

tylko biorący udział w konkursie

jazzowym lecz także słuchacze.
Ilekroć w dużym studio zapaliła
się lampka
czynał grać
mie ściśle

dźwięk...
Na szczęście w. konkursie jaz­

zowym nie brał udziału żaden

zespół złożony z kolejatży, bo
wtenczas z lampkami byłby na­
prawdę kłópot...

czerwona, zespół za-

a magnetofon na ta-ś-

rejestrował każdy

Dworcu
Zdziwie-

żew

popołudniowych
.ra®

z in-
Nie-

że to

, Tar-

innych

Tc wie karnawał
— Czyżby, w Krakowie rozpoczął,

się już karnawał? —• mówili pa­
sażerowie - czekający ną

Głównym w Krakowie,
nie ich. wynikało z tego,
godzinach
(zwłaszcza w piątek) raz po
przechodzili młodzi luidzie
strumentami muzycznymi,
którzy tylko domyślali się,
zespoły zć Śląska, Katowic,
newskich Gór, Żywca i i

miast, hiorące udział w Wielkim
Konkursie zorganizowanym przeż
redakcję „Echa Krakowa” i Pol­
skie Radio.

r

Organy kinowa
„Szafa gra — deski się ru­

szają” a zza desek wydoby­
wają się głosy... owiec, bara-
nów, trąbek samochodowych,
dzwonków ^elektrycznych, sar­
kastyczny śmiech zgorzknia­
łych pesymistów, słowicze tre­
le i jazgot , silnika!1 W całości
to organy kinowe —.zdolne do
odtwarzania poza wspaniałą
muzyką, najrozmaitszych trza­
sków

-------•-------

i... kociaki
Wiadomo, jeśli jazz to i... kocią-
1. A było ich kilka. Niektórzy

twierdzą, że „najgroźniejszym”
(kociakiem) była zwłaszcza ta wy­
soka blóndynka:, z mocno Wycię­
tym dekoltem. W studio nie możha

było tańczyć, ale Ona. ponoć tań­
czyła... na krzesełku. Dobrze zo­
rientowani dodają, że tempera­
ment jej uwidocznił się zwłaszcza
wtenczas gdy grał zespół Drążka.

1;
i
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Nagrudy... nagrody
Na laureatów Wielkiego

Konkursu instrumentalistów
oraz zespołów jazzowych i

rozrywkowych czekają' cenne

nagrody, ufundowane przez
organizatorów Konkursu —

„Echo Krakowa" i Polskie Ra­
dio—ato:

— magnetofon importowany
marki „Tonko" z zapasem taś­
my magnetofonowej (1000 m),

— magnetofon importowany
marki „Tonko",

— radioodbiornik „Tesla",
— radioodbiornik „Stolica",
— adapter,
— dwa radioodbiorniki mar­

ki „Pionier",
— teczka skórzana
oraz
— liczne nagrody specjalno
nagrody pocieszenia.1

...rr .. .... . . ...... . ..,.r. ... B

II
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Wyniki przesłuehiwaft
.. eliminacyjnych

. Jury Konkursu po przesłuchaniu wszystkich zgłoszo­
nych do Konkursu zespołów oraz solistów instrumental­
nych zakwalifikowało do finału następujące zespoły oraz

solistów:
ZESPOŁY JAZZOWE:

— „Kwartet Kameralny" (Kraków), kier, zespołu Ja­
nusz Musial,

— „Kolorowy Jazz" (Nowa Huta), kier, zespołu Józef
Krzeczek.

— i,Stomp-B" (Kraków), kier zespołu Jerzy Borowiec,
— zespół „Drążka-Kalwińskiego" (Kraków), pod kier.

Stanisławą Kalwińskiego,
— „Medium" (Katowice), kier, zespołu Czesław Duda,
— zespół MPRB Katowice,

Brycha,
ZESPOŁY ROZRYWKOWE:

— trio harmonijek ustnych
zespołu Józef Żółciak,

,— zespół Gercharda Żyłki z
__

— zespół Państwowej Średniej Szkoły Muzycznej
Krakowa,
SOLIŚCI:
■— Andrzej Studencki z Żywca (fortepian),

— Czesław Łukowiec z Katowic (fortepian),
— Przemysław Brych z Katowic (fortepian).
Publiczny finał Konkursu odbędzie się z początkiem sty­

cznia przyszłego roku.

pod kier. Przemysława

„Elektro‘‘( Kraków), kier.

Tarnowskich Gór,
z
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Angielski okręt „Pollux” — podzielił los kilkudziesięciu innych
jednostek leżących dziś na dnie Kanału. ■

A więc nie mamy ani Saezu aoi

nafty — stwierdzili z goryczą Anglicy
Brak produktów naftowych na rynkach Europy aa-

chodniej stał się sygnałem ostrzegawczym dla spekulan­
tów. Już z końcem listopada żądano we Francji ok. 150
franków za litr benzyny dostarczonej „prywatnie''. Na
skutek trudności w dostawie surowców i paliwa wiele
francuskich i angielskich zakładów przemysłowych musi
znacznie ograniczyć produkcję.

Suez... Życiodajna arteria — jak nazywają go Anglicy.
77 milionów ton ropy naftowej przepłynęło na jego wo-

dacłi w roku bieżącym — do czasu zablokowania. A
dziś w obliczu kryzysu angielskie przydziały benzyny
dla posiadaczy prywatnych aut i motocykli spadły do

poziomu ilości przyznawanych w czasie ostatniej wojny.
(db)

Co martwi Haastf&h Csnftrlaików

Kto ma

Do redakcji napływa coraz

więcej listów od osób, któ­
re otrzymały mieszkania w

lokalach pobiurowych, Nowi
lokatorzy otrzymują pokoje
bóz liczników elektrycznych,
gazu, wody i bęz pieców ku­
chennych,' trzeba więc prze­
prowadzać nieodzowne adap­
tacje, aby móc egzystować w

takim mieszkaniu. I teraz wy­
stępuje poważna sprawa: kto
powinien ponosić koszty tych
robót?

Jeżeli dom podlega Zarzą­
dowi Budynków Mieszkal­
nych, instytucja ta powinna

ponosić

Z teatru

Bohater dobrze nam znajomy
Bohater nov.

Manna „Paj
żliw.y rafls

doświadcza
tej prawdy,
trz-ny przyjmuje -złowieka nie

takim, jakim człowiek jest, ale
takim, za jakiego się podaje.
(O ile wolno mi w tak wulgar­
ny sposób starać się przypom­
nieć to genialne oPbWtoidRhi®.)
jCoś z tego zagadnienia znaj­
dujemy w „Bohaterze naszych
czasów” SYNGE’a, choć na

podstawie jego tekstu można by
równie dobrze udowodnić, że

bywa także przeciwnie, mia­
nowicie, że Człowiek staje się
takim, jakim chcą go widzieć.

Prawdopodobnie zdarza się tak
i tak i byłoby okropne, gdyby
istniała jedna niewzruszona
prawda o człowieku, dająca się
określić jak przepis w „Moni­
torze”, Zmierzam jednak do
stwierdzenia, że sprawa czło­
wieka wobec świata zewnętrz­
nego jest właściwym bohate­
rem tej sztuki (czy też przed­
stawienia?), a stwierdzenie

powyższe, które daj ę, wydaj e

mi się, tiajbandiziej podobne do
syntezy myśli, jakie spotyka­
ją widza, świadczy o kalibrze
utworu (przedstawienia?) pa­
rającego się jednym z naj­

większych pytań sztuki

wszystkich czasów. Ilość wa­
riantów i rekwizytów histo-

♦♦♦♦

noweli Tomasza
jac” — wra-

reflelksjonisita —

na sobie samym
że świat zewnę-

Jan Strączek, Kraków (2532). In.

terweniujemy.
Czytelnik, Kraków. Rolę sędzie­

go w filmie „Proces przeciwko:
miastu’:-! rolę fotografa w filmie

„Mąż dla Anny .Zaccheo” gra ten

sam aktor wloSkl — Amadeo Na-

zarri. (2391)
p. Szywala, Kraków, ul. Lima­

nowskiego 4. Prosimy uprzejmie o

osobiste zgloazenle się do naszej
redakcji — Dział Łączności z Czy­
telnikami - — ul. Wiślna 2/22. w

dniach porad prawnych
środę lub w piątek w godz.
11,00. (2519)

Błażej Buchwak, Kraków

Sprawę Pańską może załatwić Po­
wiatowy Zarząd Łączności — Kra­
ków, ul. Wielópole 2.

S. Szpuner, Kraków (2540). In­
terweniujemy.
» Frineiszek Dziewińsk!, Kraków

(2485, 2351, 2.:SS/bk). Prośmy
zgłoszenie się do Redakcji, gdyż
bez osobistego porozumienia się
z Panem nadesłanych nam mate­
riałów nie wykorzystamy..

tj. we

10,00—

(2498).

o

$Sławomir Mrożek 4

ryczno-społeczno-obyczajowo-
psychologiczno i jakich jeszcze
kto chce — tego pytimia oraz

prób odpowiedzi na nfie — jest
prawdopodobnie, hia szczę­
ście, nieograniczona.

'

Przedstawienie daje wdzię­
cznemu za to widzowi myśl,
kolor i poezję. Zdaję sobie
sprawę, że zestaw tych rzeczo­
wników może nic dla czytelni­
ka nie znaczyć, niemniej jed­
nali wierzą raczej w opis impre­
sji, niż w nieomylność analizy
tzw. naukowej — kiedy, mowa

ó sztuce. Spróbuję zacząć od
rzeczownika najmniej nadają­
cego się do określenia, pd po­
ezji. Co to może znaczyć: po­
ezja przedstawienia teatralne­
go? Może to po prostu znaczy:
dobre przedstawienie? Bo
nie pamiętam żadnego teatru

wysokiej klasy, którego bym
nie opuszczał z tą drażniącą
i przyjemną jednocześnie mie­
szaniną tęsknoty, niewiadomo
za Czym, poczucia przestrzeni,
czasu i kształtu, słowem, z

gwałtownie rozbudzoną wra­
żliwością i chłonnością tego
zadziwiającego faktu, że ist­
nieją.

Teatr Ludowy jest takim do­
mem, z którego wychodzi Się
innym, niż się weszło. Stwo­
rzywszy własny świat, własną
wyobraźnię, narzuca ją przy­
byszowi, uczy go swoich praw
i oprowadza nader umiejętnie
i władczo. W języku urzędo­
wym nazywa się to własnym
styletó.

Teraz już nie mogę sobie
wyobrazić, jak ta piekielnie
żywotna, szeroka i drapieżna
fantazja irlandzka mogłaby
się zmieścić w „normalnym”,
czterościennym teatrze. Zresz­
tą jest ona dodatkową rewe­
lacją, wiele fragmentów, choć
mówionych prozą, posiada siłę
skojarzeń, polot, zaskakujący
humor, obrazowość i gwałto­
wność, godne niejednego dzie­
ła poetyckiego. Cała ta sztuka,
zagrana „normalnie”, betz kon­
sekwentnej umowności, kon­
cepcji, byłaby prawdopodo­
bnie nie do zniesienia. Wystar­
czy powiedzieć, że zdanie: „za­
biłem swojego ojca” jest osią
akcji i odmienia się wielką
ilość razy, przechodzi różne
trawestacje w rodzaju: „Ciach-
nąłem go szpadelkiem”, „roz­
łupałem go aż po pępek” itd.
I również wystarczy chyba
powiedzieć, że tak, jak ją wy­
stawił Teatr Ludowy, przy
wszystkich swoich pułapkach
i trudnościach składa się na

świetne przedstawienie.
Świadomej i konsekwentnej

reżyserii wymknęła się jedynie

postać starego Mahnona, która
gatunkowo niezbyt ściśle przy-
staje do całości. Jest to raczej
postać solidnego starca, jakie­
go w wielu odmianach znamy
ze starej konwencji teatru

mieszczańskiego, nie pozwala
ońa wierzyć, że to właśnie ten
Mac Mahnon, ,,r który stojąc
przed domem, pijany I nagi,
p'tzy świetle '

księżyćSf3tzUćał
gnojem w gwiazdy

' i urągał
im. Co do roli tytułowej, to
nie wdając się w pochwały,
trzeba tylko uprzytomnić so-1
bie, cżego jej wykonawca uni­
knął.— A więc uniknął ceny,
którą płaci się zwykle za tak
daleko posuniętą i trudną (ko­
jarzenie pyszałkówatości i
tchórzostwa, nieśmiałości i zu­
chwalstwa, łagodności i okru­
cieństwa) charakt.erystyczność:
przerysowania i wulgarności.
Dokonał rzeczy trudnej, uzy­
skał dla postaci charakterysty­
cznej walor, który zwykle
przypisany bywa amantom i
bohaterom klasycznym. Bez

pomocy owych, coraz trudniej­
szych do zniesieńia we współ­
czesnym teatrze, tradycyjnych
sposobów i atrybutów typu
amanta, a właściwie wbrew
nim.

Postać Filipa Cullena o szty­
wnym karku i różnego koloru
nogawkach, wykonująca pro­
sty, rytmiczny ćwierćobrót w

finale, sztuki, mistyćzno prze­
rażający wyraz .

tatywnej brutalności
zostanie
również Małgorzata Flaherty,
zwana Pagęen Mikę. Tu by
warto napisać rozprawkę o

tym, jak znów rezygnacja z

klasycznych sposobów na „pię­
kność’’, a nawet świadoma
sceniczna deformacja twarzy
heroiny bynajmniej nie czyni
ją mniej interesującą, a prze­
ciwnie, stwarza nowe metody
atrakcji, niedostępne bohater­
kom o rozpuszczonych włosach
i słodkim spojrzeniu.

Zasługę za rezultat całości
przedstawienia mogą sobie
śmiało przypisać wszyscy jego
wykonawcy i twórcy.

Teatr Ludowy Nowa Huta —

,,Bohater naszych czasów** —

John Mijlington Synge.
Przekład: Maria Lewicka i

rży Zegalski.
Scenografia: Józef Szajna.
Wykonawcy: (Kolejność według

programu) Tadeusz

dynand Sarnowski,
Buratowski, Anńa

Ferdynand Mątysik,
drzejewska, Witold
szard Kotas, Anna
Maria Gdówska, Alina Zubrówna;
Adela Zgrzybłowska, Jan Brze­
ziński, Lech Romarnicki, Tadeusz

Szaniecki, Andrzej Ziębiński.

Przeciwko pończochom i szufladom

B'eszkańcy słonecznej Abi-

ynii zarobione pieniądze
akopują. Wz zienaię, gdyż

z powodu gorąca nie noszą

pończoch, a więc nie znają tej
podstawowej „skarbonki1.' wię­
kszości Polaków, Czasem poń­
czochę zastępuje szuflada, k;e-
dy indziej znów „kasa ognio­
trwała” wśród bielizny w sza­
fie, wszystko — tylko nie ksią­
żeczka PKO.

A składanie nawet drobnych
kwot w kasach oszczędności,
obok wielu innych zalet jak
zabezpieczenie od złodziei, o-

gnia itd., stanowi cenną po-

koszty?

moc dla państwa. Znamy
wszyscy instytucje „chwiió-
wek“ i bardzo ją sobie chwa­
limy. Wkłady oszczędnościowe
obywateli — tó oczywiście w

odpowiednio większej skali
taka państwowa „chwilówką",
gdyż pieniędzmi leżącymi w

kasach państwo obraca i może

zużyć j-fe na różne inwestycje,
nie naruszając rezerw banko­
wych.

Nie znaczy to bynajmniej,ża
kiedy ktoś zgłosi się do kasy
Po swoje oszczędności dowie
się, że „otrzyma za kilka dni,
bó państwo właśnie ma pilne

i wypłaty". Taka sytuacja oczy­
wiście nie może zaistnieć.

Każdy z nas chce jakoś po­
móc państwu, a mając nawet

najdrobniejsze wkłady na

książeczce, staje się to już rze­
czą realną. Jeżeli 4 miliony 0-

bywateli złożą tylko po 10 zł
otrzymamy w sumie 40 min.się tym zająć, jak to już po- łku na ten cel powinny być u-

dawaliśmy w nr 225 „Echa”, lżyte fundusze socjalne. Sądzi-
lecz jeżeli dom należy do pry-1 my, że obowiązek ponosze­

nia w tym wypadku kosztów

powinien .spadać na insty­
tucję opuszczającą lokal,
‘chciażby dlatego, iż kiedyś
wprowadzając się do niego za­
adaptowała go na biuro, teraz

Więc opuszczając go powinna
oddać w stanie nadającym się
znowu na mieszkania. Wątpli­
wość może ■powstać .jedynie w

wypadku, gdy przebudowy
prywatnych mieszkań na biu­
ra . dokonała inna instytucja,
która następnie wyprowadziła

i się, przekazując je innemu u,
i rzędowi czy przedsiębiorstwu.
Te właśnie wątpliwości po­
winno rozstrzygnąć Prezy­
dium MRN.

Sądzimy, iż Prezydium MRN
szybko ureguluje te sprawy
wydając odpowiedrfte zarzą­
dzenie, gdyż coraż więcej o-

sób. wprowadza się do lokali

pobiurowych. i potrzebę takie­
go zarządzenia dyktuje w tej
chwili życie. (Ol)

watnego właściciela, sprawa
wygląda gorzej. Oczywiście
może właściciel wystąpić do
FGM z prośbą o przyznanie
odpowiednich sum; ale wiemy,
że Fundusz Gospodarki Mie­
szkaniowej nie jest w stanie
pokryć całego zapotrzebowania
na remonty w mieście. Wobec
tego podanie będzie załatwia­
ne w kolejności zgłoszenia. A
tymczasem lokatorzy pozosta­
ną na długie miesiące bez ga­
zu, wody i innych najniezbęd­
niejszych urządzeń.

-Dlatego też sprawą tą po­
winno zająć się niezwłocznie
Prezydium MRN. Należy albę
ustalić, aby instytucja, którW

opuszcza lokale w prywatnych
Kamienicach przeprowadziła w

nich niezbędne adaptacje al­
bo też uczynić to powinna in­
stytucja, której pracownik o-

trzymał mieszkanie w lokalu

pobiurowym.
W jednym i drugim wypad-

| 40 milionów — to całoro-
i czny budżet resortu zd.ro-
|wia w

■twie.
naszym wojewódz-

wkłady są większe
proporcjonalnie ich

Jak uzyskać większe

Jeżeli
wzrasta

suma,
wkłady? Jest 1 na to sposób.
Nie mówiąc już o pieniądzach
odkładanych na jakieś poważ­
niejsze wydatki, kwota prze­
znaczona na tzw. życie w dru­
giej połowie miesiąca świet­
nie i planowo dla budżetu ro­
dziny przechowa się na ksią?
żeczce PKO. . Pieniądze te

przez ten czas mogą dużo po­
móc państwu.

Dlatego- składaj, Obywatelu,
nłeniadze na książeczkach! Ni­
gdy nie możesz być pewny,
czy Twoje 200 zł, które u Cle?
bie leżałyby
pomogą np.
prowadzeniu
kania, które
trzymać, (bz)

bezużytecznie n!e
w szybszym do-

gązu do miesz-
właśnie masz o-

ł

jego wege-
długo

mi w pamięci. Jak

Je-

PLANOWANIE GRY

W BEZ AIU

Powodzenie rozgrywki
zależy w głównej mie­
rze od właściwie po­
wziętego planu gry. Dla

każdej rozgrywki nale­
ży ułożyć inny plan i to
w zależności od skła­
dów, przebiegu licytacji,
kalkulacji itpi Istnieje
jednak szereg wspól-

’

nych elementów dla
'

wszystkich rozgrywek
w beż atu. Te właśnie

aasady zamierzamy o-

mówić.

Jurasz, Fer-
Franciszsk

Gołębiowska,
Henryka Ję-1

Pyrkosz, Ry-
Miehałowska, |

redaguje: Bogumił Seifert

PierwSzą czynnością
rozgrywającego jest u-

stalenie ilości pewnych
lew wygrywających „ż
góry”. Po tym najprost­
szym obliczeniu wie on

od razu ile lęw należy
wyrobić aby wygrać
grę.

Z wyrabianiem Włas­
nych lęw łącży się spra­
wa tempa. Tempo jest
to prawo do Wyjścia —

jest to jednostka miary
„czasu brydżowego”.
Aby wyrobić jakiś
lor musimy oddać pe­
wną ilość temp —

samo, aby uniemożliwić

wyrobienie koloru

przeciwnikom musimy
posiadać w ićh kolorze

Odpowiedńią ilość za­
trzymań tzń. oni muszą
nam oddać
tętńp.

Plah gry
to przede
przeliczanie
my ile lew

ko­

tek

pewną ilość

bezatutówej \

wszystkim
temp. Wie.

musimy wy*
robić i' łatwo możemy o-

bliazyć ile temp oddać

musimy przeciwnikom.
Jeżeli teraz przeanalizu­
jemy pierwsze wyjście
i obliczymy
trzymań w

który

ilość za-

kolorze,
chcą wyrabiać

obrońcy to łatwo nam

będzie ustalić czy wy­
granie gry jest możli­
we czy nie.

Pomocą będzie
PRAWO X+l E. Cul-
bertsoha. Mówi ono, że

potrzebujemy X+1 za­
trzymań w kolorze

przeciwników, jeżeli
oni są na wyjściu, a X

zatrzymań jeżeli sami

wychodzimy. Za X uwa-

tu

żamy
kie oddać

przeciwnikom
wyrabianiu
koloru. Np. przeciwni­
cywy$zliw♦.W
tym kolorze mamy a-

sa i króla. Oprócz te­
go posiadamy UKDW108.

Pytanie brzmi. Czy
możemy wyrabiać kie­
ry?—Tak.X=1t.zn.*
musimy oddać 1 tempo
aby wyrobić
(asa kier) X+l»2

powinniśmy mięć'
trzymania w 4.
król są właśnie

zatrzymaniami i może­
my mieć pewność, że

najpierw wyrobimy V
zanim obrońcy zdążą
wyrobić 4. Gdybyśmy
np. mięli 5TDW1098 to

nie można by rozgrywać
tego koloru i należa­
łoby szukać Innych
możliwości ;wygrania
gry. Podaliśmy bardzo

prosty przykład obli­
czenia temp — nie zaw­
sze jednak tak łatwo

jest to obliczenie wy­
konać.

temp Ja-

musimy
przy

własnego

kiery
t. zn.

2 za-

Asi

tymi

Obliczenie temp łączy­
łby potem z faktycz­
nym składem

dziadka 1

dzamy

ręki 1

ńrzeprowa-
odpowiednią

rozgrywkę. Spróbujmy
wykonać tó na poniż­
szym przykładzie:
♦W85
V832

♦AD9732
♦W
„E”

♦AD8
VKW7

4W1Ó4
*ĄK53

3BA.

,,S”

(„W”) plotki
Zabił ^ąttoą.

N

WE

S

rozgrywa
Pierwsze wyjście
zostało zrobi-pne w W6.

W czasie licytacji „S”

zgłosił V. Po pierwszym
wyjściu i dołożeniu z

dziadka
— »N”

Jak rozegrać ^tę grę?
Układamy p|an gry;

mamy 5 pewnych lew
— dwie w «!» i po jednej
w pozostałych kolorach.

Brakuje nam 4 lew.

nam

które musimy wyrobić.
Oczywiście musimy wy­
robić 4- — nawet jak
oddamy 1 lewę to weż-

miemy pozostałe 4 blot­
ki co wystarczy
do wygrania gry. Po?

trzebujemy więc X+1
t. zn. 2 zatrzymania w

V. Jedno mamy od razu,

bo; możemy zabić VD
królem — ale drugie
będziemy mieli / tylko
wówczas gdy na wyjś­
ciu będzie „S”. Tym­
czasem ♦K może być
u j,Ń”/a jego zagranie
w V jest dla nas śmier­
telne. Co robić?

Sprawa Jest prosta —

nie bijemy VD lęrólem.
Dopiero następne za­
granie w ten kolor

bijemy honorem. Je­
żeli „N” po wejściu
♦K będzie miał Jeszcze

Jedną blotkę V to nic

nam nie zrobi, bo wte­
dy „S" będzie miał tyl­
ko 4-kartówe kiery

'
—

gdyby Jednak „S” miał

5 kierów, to „N” nie

będzie już mógł w nie

zagrać. W ten prosty
. sposób wyrwaliśmy
obrońcom jedno tempo
1 grę na pewno wygra­
my, chyba... że „N” ma

czwartego królay i

przętnle nam komuni­
kację ze stołem. Na .-. to

już niestety nie ma ra­
dy. Brydż dlatego jest
ciekawy, że nie wszyst­
ko można przewidzieć.

Obliczenie temp po­
maga nam w wyborze
między dwoma kolora­
mi do wyrabiania ale o

tym pomówimy już
następnym odcinku
dwa tygodnie!

W
za

NOWĄ LIGA

BRYDŻOWA

donosząJak nam

najbliższych
rozpoczyna
grywki,; czwarta z ko­
lei w Po-lsce, TARNÓW-

V

dniach

swoje rpz-

SKA LIGA BRYDŻO­
WA. Składa się ona z

18 ‘

drużyn podzielonych
na 3 grupy. Po dwie

drużyny z każdej grupy
tworzyć będą finał, z

którego . wyłoni się
mistrz Tarnowa.

. Zakończenie rozgry­
wek . przewiduje się na

koniec marca. Uczestni­
cy zebrania organiza­
cyjnego przypuszczają,
że drużyna tarnowska

odegra poważną rolę w

przyszłych mistrzost­
wach Polski, życzymy
nowej lidze pomyślnych
rozgrywek.

PROBLEM Nr 13

♦ W52
r

♦4
DW1082
AD6
KS

4-
V5
4 K87542
* A109832

N
WE

S

♦
♦
❖

bims
A£742
10
D4

♦

♦
4*

AK843
K6
W93
W75

bez atu 1 Wy-
każ-

wy-

„S” gra
grywa 10 lew przy
dej obronie. „W”
chodzi 410. Rozwiązania
należy nadsyłać pod ad­
resem redakcji z dopi­
skiem ROBEREK. w ter­
minie do 7 dni. Losuje­
my nagrody książkowe,

ROZWIĄZANIE
PROBLEMU Nr 18

„N” bije 4A i gra
4»9 impasując króla. Je­
żeli „E” przepuści to

„Ś” zrzuca <«8 i powtór­
nie impasuje grając ze

stołu siódemką. Następ­
nie ,,S” odciąga atu aż

dó ostatniego, na które
„W” musi zrzucić jedną
ze swoich czynnych
kart (4D VKW10

4D107). W zależności od
tej zrzutki wyrabia^się
odpowiednią lewę którą
powtórnie eliminuje rsi$.
„W< ,

NAGRODY wylosowa ;i
li: Glazor Tadeusz/

Andrysiik K.» Kozłowi,
ski J., Bronikowski
Nowacki J.» Krilk F.»

Michalak B., Kozietul­
ski Oz., Leśniak S., *•

wszyscy z Krakowa.
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Sobol* Niedziela

grudnia

Walerianą. Euzebiusza

\/J^]dqc ulicami

iWbakowa
333-33 działa

Ti*din!u 13 bm. wieczorem o

yy godz. 22.10 w pobliżu po­
stoju taksówek na Rynku

Głównym
miała miej­
sce pijacka
awantura.
Zaalarmo­
wane (z au­
tomatu tele­

fonicznego
koło

Pogotowie Milicyjne
się w ciągu niecałych

•minut'. Brawo! (eo)

Słuchacze wieczorowych studiów
AGH i Politechniki ,y

domaga|q się zmian w programie

i otoczenia ich większą opieką
Itf ieć obowiązki zawodowe, I
J-"- rcdzitine i jeszcze studio- ■
wać.— to nie takie proste.
Tylko ludz'e o sitoej' woli i

wytrzymałości potrafią godzić
jedno z drugim. Dla tych oeób

należy mieć wiele uznania za

ich trud. Ale samo uznanie nie

wystarczy. Trzeba Im poma­
gać i ułatwiać' wykonywanie
wszystkich zajęć.

Właśnie na czwartkowej na­
radzie, słuchacze studiów wie­
czorowych wszystkich wydzia­
łów AGH i Politechniki mó­
wili o swoich trudnościach,
związanych ze zwiększeniem

wymagań tak uczelni jak i za­
kładu pracy. Dyskustja kon­
centrowała się głównie wokół

programu studiów, przedłuże­
nia urlopów orae przyznania
słuchaczom przywiletiów przez
wydcnie takich legitymacji ja­
kie posiadają studenci „dzien­
ni". .~■

Uczestnicy' studiów wieczo­
rowych mają poważne zastrze­
żenia co do poziomu niektó­
rych i wykładowców. Również
materiał powinien być przy­
stosowany du ' warunków u-

częlni wieczorowej, tym bar­
dziej, że słuchacze posiadają
za sobą niejednokrotnie wiele
lat praktyki zawodowej. .

Na niektórych, wydziałach
utrzymuje się niestaany zwy­
czaj przymusu uczestniczenia
w wykładach, co dla słucha­
czy, znających dobrze dany
przedmiot z praktyki, jest stra­
tą czasu, Język rosyjski uzna­
no za potrzebny, ale podręcz­
niki powinny być dostosowane
do tematyki studiów. Studenci
AGH . domagali się, by wzo­
rem Politechniki wyelimino­
wać z programu przedmiot e-

kcnomii politycznej, a w jej
miejsce wprowadzić ekonomię
/społeczną.

Urlopy i żwoilnienia z pracy
— to oddzielny temait. Jak

, wiadomo, uchwała Rady Mini­
strów zapewniła słuchaczom
i wieczorowych studiów 14 go-

lub akordeon. IW Krakowie .. ^«owu wotajfeh od
- - — J i pracy w zakładzie. Praktyka

tradwwTnaJp sperantyścł Krakowa obchodzą i jednak wfkazała, że kierowpL
i »,2ioty jubileusz** istnienia ru-i cy, wielu zakładów sknacają

chu esperanckiego w Krakowie, i ten czas diO 2, 3 gadzin. RezUil-

Orbisu)
zjawiło

dwóch

Teatr Kolejarza
wystawia

„Krowoderskie zuchyu

choruje. Słuszne byłoby też by
studentom pracującym prze­
dłużyć urlop o dwa tygodnie.
Wówczas mieliby możo.ość lep­
szego wypoczynku.

Dalszym dowodem braku .0-
pieki zakładów, które same

wysunęły najlepszych praco­
wników na studia w'eczorowe,
jee<t fakt zwalniania, ich z pra­
cy, względnie przenoszenia na

gorzei płatne stanowiska.
W związku z powyższym,

wśród wielu wniosków wysu­
niętych na naradz'e umie­
szczono postulat: zwiększenia
opieki i otoczenia ochroną stu­
dentów pracujących przez Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyż­
szego, władze uczelni, kierów.
n ctwa zakładów pracy i rady
robotnicze oraz przez Zrzesze­
nie Studentów Polskich, które
dotąd nie przejawiało troski o

swoich starszych kolegów, (iw)

W tradycyjnym wieczorze św. Mikołaja, urządzonym przei
Obw. Komitet Fiontu Narodowego nr 19 Stare Miasto w

Państw. Domu Młodzieży przy ul. Piekarskiej 6 wzięto
udział ok. 250 dzieci wraz z rodzicami. Powszechny zach­
wyt najmłodszych wywołały występy dzieci z przedszkola
„Caritas" oraz... podarki.

ffej kolęda, kolęda
yyf elodie naszych kolędjyj elodie naszych kolęd i
* *■pastorałek budzą zachwyt
w kraju i za granicą. — Do­

brze się sta­
ło zatem, że
w witry­
nach „Księ­
gami muzy­
cznej”
zały
świeżo

Tuż za kilka dpi Krakowski
“ Teatr Kolejarza przy ul. Bo­
cheńskiej 7 wystawi nową pre­
mierę. Będzie nią wodewil w

4 aktach Stefana Turskiego pt.
„Krowoderskie. zuchy". Muzy­
kę skomponował Jan Tesanzik.

Inscenizacja i reżyseria Euge­
niusza .Białek-Załućklego. (aż>

Ge Ki^dy ?

uką- f

jubileusz

lęd na fortepian
Chyba więc nasi, chodzący 5

po domach z — ■
„gwiazdą” chłopcy-kolędnicy, )’

i nieco.przy czyimś a- W

szowafi1 rueknuch melodii tak , zIn twórcy języka esperanto, dr S i nieprzygotowani studenci iidąnr^raźl^e StobSałoW^MA Za“fa‘ w pracy wprost na wykład
to bywało w #stośc^chj kt6re r(Wpoczynają się Nie można się dziwić, że na

oswinwn taiacn. (ir; Juziś w gmachu AkademU sztuk 1 ostatnich godzinach zasypiają,
Plastycznych przy ul. Smoleńsk sJże wielu z nięh iz wyczerpania

w dawnej siedzibie esperanty- •waaaaiiamssnacaBeBao&aiBsaBaBa*

stów, zgłosiły swój udział dele- JłI
gacje z wielu miast Polski. ^^'YwGIIgI
diugin^, dniu uroczystości tj. w)M RACtI*W
niedziel o godz. 12 .odbędzie się> UJJU W

odsłonięcie pamiątkowej tablicy ł T juz podawSfcśmy, wystą-
ku czci dr Ludwika Zamenhofa | J ,pl w Krakowie Zńariy wto-

•przy ulicy jego imienia. i lonczelista radziecki — Mści-
W języku esperanto od chwili .) £Jaw Rostrcjpowicz.

jego powstania nie zaszła potrzeba* Artysta brał udział w nieje-
prze prowadzeń la jakichkolwiek f d>nyIn konkursie, zdobywając
zmian poprawek lub uzupełnień, i pierws2e m.ejsce. Wie_

z Warszawy, * iu kompozytorów jak
Żył i i'nb- Glier, Miaskowski i Pro-
■sw,°" ykofiew dedykowało mu swoje
ra3a,f utwory. Prasa całego świata

«_ -

.... nąro-•■nL. ,n stan,QW Zjednoczonych,
dow. W r. 1954 uznany został na,„,, / . . .. .. J
VIII Ogólnej Konferencji UNESCO,*^11’ ,AuSM; DaMi WyP°"
w Monteyideo za ważny czyn-* W*a<ła 91Ę ,° mm 0 jed'
nik na polu międzynarodowej*"??11 Z Czołowych Wlolonczeli-
wspólpracy dla zbliżenia ludów* „w-x
świata. * Rostropowucz da w naszym

Esperanto. daje możność zdo- * Ulięście recital 18 bm. w sali
bywania wiadomości z geografii, * Państwowej Filharmonii. A-

historii, przyrody, bezpośrednio od ( ^^mPamUje —

‘ Aleksander
Chińczyków, Japończyków,
innych narodów, których
jest bardzo trudny.

Wywędro-wawszy
gdzie dr Ludwik Zamenhof

tworzył, język
pochód przez .

przeniknął do
dów. W r. 1954

ten odbył
wszystkie
wszystkich

czy* Uieduchin.

język |
KKAKUWStU OUUKaKni* MkAyiu.

M—7—3698

W centrum KRAKOWA

przy RYNKU GŁÓWNYM

dwa pomieszczenia o łącznej powierzchni 55,5 m!

odnowione, nadające się n.a pUnkt usługowy —

warsztat rzemieślniczy — magazyn lub tp.

za lokal mieszkalny
Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń — RSW „Prasa",

KRAKÓW, RYNEK 46 — dla nr 80.

(^GŁOSZENIA
''-*ao numeru świątecznego

imiimunn wninii!iiiH!iimniiiHHtiHiiiminiiintniiiiimitniiiiiHuaii!iiiiiiiinmiiiiHimiiH(iii iimniiimii

„ECHA KRAKOWA"

przyjmuje
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM

RSW „PRASA“
:KRAKÓW, RYNEK GŁ. 46, I p.

do czwartku 20 bm, godz. 15

HAHOALSZA - IIAIPRAKTYCZNIEISZA - BEZKONKURENCYJNA

spośród wszystkich tkanin pościelowych
to

czysto lniana, bielona

TKANA PRZEŚCIERADŁOWA

Kupno

PIERZE używane oraz koł­
dry, kupuje „Usługa" KraT
ków, pl. Wolnica 10.

MASZYNĘ trykotarską Pas-
sap albo Slngera, kupię. —

Kraków, tel. 564-88.
17482-g

Nieruchomości

wytrzymała na rozdarcie, przetarcie 1 pranie.
Bielizna z tej tkaniny przetrwa lata całe, zacho­
wując piękną biel i jedwabisty połysk.

BEZPŁATNIE rejestrujemy
reflektantów na kupno-
sprzedaż nieruchomości. —

„USŁUGA” Kraków, Rynek
Główny 34, telefon 590-46.

17207-g

Żądajcie we wszystkich sklepach, 1

prowadzących sprzedaż tkanin lnianych.

2ś
5i"I

Różne

FELGI z ,,Opla’‘ dolnego —

16-kl, dziurawe, zamienię
na pełne 16-ki. Oferty 17465
„Prasa" Kraków. Braek 46.

g Koncert Mozirtowski w wy
konaniu uczniów Państwowej Śre­
dniej Szkoły. Muzycznej w Krako­
wie — odbędzie się jutro o godz.
17 w sali Filharmonii.

H Dziś o godzinie 17 w To­
warzystwie Przyjaciół Sztuk Pię­
knych przy pi. Szczepańskim 4
— odbędzie się doroczne losowanie
dzieł sztuki, przeznaczonych dla
członków Towarzystwa.

g Uwaga uczniowie szkół za­
wodowych! — Mącie prawo do

wykupywania ulgowych biletów

tramwajowych i autobusowych za

okazaniem konduktorowi szkolnej
legitymacji. W związku z tym nie
możecie korzystać z miesięcznych
70-przejażdowych biletów ulgo­
wych.

B Nowohucki gabinet chorób

skórno-wenerycznych przemtesU©-
ny został na Osiedle A-25 blok 10

gdzie: otwarty — będzie od­
dział chorób skórnych pod kier,
.dr Lebiody.

; U O twórczości plastycznej
Faula Klee -r- - mówi ć dźdś - będzie
prof. dr Hodys. prelekcja odbę­
dzie się w Woj. Domu Kultury
o god-z. 18.

E Wieczór literacko-muzyczny
pt. „Miłość w wierszu i piosence”
— odbędzie się dziś w Woj. Domu

Kultury. Początek godz. 19.
H Jutro w Klubie Dziennika­

rzy (ul Szczepańska 1) red. I.
Krasicki na podstawie swojej wi­
zyty w Anglii i Francji zapozną
zebranyćh z rolą emigracji. Po­
czątek godz. 19. Wstęp 3 zł. .

Dlaczego...
...na Prądniku Czerwonym

przedsiębiorstwo przeprowa­
dzające kable elektryczne, w

okolicy szkoły, nie zabezpie­
czyło wykopanych dołów, na

rażając przechodniów na upa­
dek i wypadek?

*

...przy ul. Miodowej 35 nie
wprawiono wybitych w lecie
podczas remontów szyb da­
chowych — na skutek czego
deszcz zalewa mieszkania po­
łożone na poddaszu?

® Szynki @ galaretki
® rolsdy

jakich nie bfło @
If rakowskie Zakłady Gastro-
•‘■'■nomiczne Zachód z godną
uznania wytrwałością konty­
nuują organizowanie bardł-o
pożytecznych ‘imprez mających
na celu spopularyzowanie swo­
ich wyrobów i zarazem pod­
niesienie ich poziomu. -

Na 23 bm. szykują wielki
kiermasz wyrobó.ł
garmażervinvchi
wędliniarskich.
Kiermasz połączony będizie z

konkursem na najlepiej wyko­
nane eksponaty. Weźmie w

nim udział 5 zakładów — Ha-
wełka, Centralna, Newa Popu­
larna, Espląnada, Lajkonik, i

Impreza odbędzie się w Sali
Tetmajerowskiej restauracji
Hawełka. Wyroby .przeznaczo­
ne na kiermasz będizie produ­
kował m. in. znany krakowski
fachowiec w tej dziedzinie,
Stanisław Czech zaist. dyrekto­
ra dfe ptrod. handlowej K?G

Zachód.(j)

TEAI9>Y
NA SOBOTĘ 15 GRUDNIA:

SŁOWACKIEGO: godż. J9.15

„Pierwsza sztuka Fanny** —

MODRZEJEWSKIEJ: godz. 19.09

„Hamlet”. POEZJI: godz. 1Ó45
„Brat marnotrawny”. MŁODE­
GO WIDZA: godz. 15.30 „Czy
mamy się rozejść”, godz. 19.15

„Dożywocie**. LUDOWY: godz.
19.15 „Bohater naszego świa­
ta”. GROTESKA: — nieczyn­
ny. MUZYCZNY: godz. 19.15:

^Księżna Cyrkówka”. KOLE­
JARZA: (Bocheńska 7) godz.
19.00 „Panna Malicżewska”,
NA niedzielę 16 grudnia

SŁOWACKIEGO: godż. 14.00

„Rigoletto”, godz. 19,00 „Wese­
le”. MODRZEJEWSKIEJ: godż.
13.00 „Święta Joanna’*, godz.
19.00 „Hamlet”. POEZJI: godz.
11.00 ..Sżikarłatne róże”, godz.
15.00 „Jak wam się podoba”, -

godz. 19.15 „Brat marnotraw­
ny”. MŁODEGO WIDZA: godz,
11.00 „Krzesiwo”, (po cenach

Zniżonych), godz. 19.15 „Doży­
wacie”. *LXJp_OWY: godz, 19.15

.,‘,Bęhater .naszego świata’*.
GRÓTEŚKA: — nieczynny.
MUZYCZNY: godz. 13.00 .„Księ­
żna cyrkówka”. KOLEJA­
RZA: (Bocheńską 7), godz.
15.00 i 19.00 „Panna Maliczew-

śką”.

KINA — na sobotę i niedzielę
APOLLO: — godz. 15.45, 18,

20.15 „Zbiegowie”. — UĆIE-
CHA: — godz. 16, 18, 20.15

„Ludzie w bieli’*. WĄNDAi
— godz 16, 18, 20 „Ostatni
most”. — WOLNOŚĆ: godz? 16,
18, 20 „Dziecko potrzebuje mi*
łośći’?. SZTUKA: godż. 16, 18,
20 „Ulica”. ML , GWARDIA:

godz. 15.30, 17,30, 19 30 „Waka­
cje pana Hulot”. ŚWIT: g. 16,
18, 20 „Poznane pocą”. STAL:

godz. 15.45, 18, 20.15 \,Puemat
pedagogiczrify”. — PRZYJAŹŃ:
godz. 16 17 „Lis chytrusek”,
godz. 18. 19, 20 „Gdzie d?abeł
mówi dobranoc”. — CHEMIK:
dnia 15 XII godz. 19 dnią> 16

XII godz *15, 17, 19 „Alarm w

górach”.
WYSTAWY

MUZEUM LENINA, ul. To-

połowa 5, od godz. 11—18.
DOM MATEJKI, ul. Floriań­

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYŚKICH,'

Plac Szczepański 8 „Krakow­
ska grafika książkowa w. XVX**
Godz. od* 9—15.

MUZEUM NARODOWE, ul.
Smoleńsk 9 „Uzbrojenie w

dawnej Polsce” oraz „Sztuka
dawnych i nowych Chiih”.
Godz. od 9 do 15.00.

— ■Żądamy, by Elektrownia
zorganizowała kurs...' chodze­
nia po omacku.

— A dlaczego właśnie Elek­
trownia?

— Bo w wypadku awarii

świetlnej mielibyśmy jakie ta­
kie szanse poruszania. się po
domu i ulicy. Przekonaliśmy
się jak bardzo ta umiejętność
jest potrzebna, kiedy ulice:
Grottgera i Biernackiego za­
mieniły się w „ciemne mogi­
ły"... Wprawdzie Elektrownia
zapewniła , że już przekopuje
i naprawia, ale myśmy tego
lessGze nie zauważyli... (Iw)

MUZEUM HISTORYCZNE,
św. Jana 12.

PAŁAC SZTUKI, pl. Sżcże

pański 4, i DOM ^PLASTYKÓW
„Wystawa młodej plastyki
kr^k0Wskiej’\ .

wkhrkwmr

DYŻURY: — na sobotę 15
POGOTOWIE MILICYJNE —

tel. 333 -33. <

POGOTOWIE RATUNKÓW®
ul. Siemiradzkiego 1, tel. 09

STRAŻ PO2ARNA: tel 08.

DYŻUR CHIRURGICZNY: —

III Klinika Chirurgiczna, Prą­
dnicka 37.

DYŻUR POŁOŻNICZY: I

Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych A.M. Kopernika 23.
Na niedzielę 16 grudnia

DYŻUR CHIRURGICZNY: I

Klinika Chirurgiczną, Koper­
nika 40.

DYŻUR POŁOŻNICZY: II

Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych A.M. Prądnicka 37.
Pozostałe dyżuty bez zmian.
APTEKI NA 15 i 16* XII. .

Mogilska 16, Grodzka 17, Plaęrr
Matejki 2, Boh. Stalingradu<
77, Krowoderska 74, Borek Fa-

łęcki, Kazimierzą Wielkiego,
iŁetoryka 1.

NA SOBOTĘ 15 BM.:
Godz. 17.00: Dziennik. 17.15:

Koncert. 17.50: Kwadrans pio­
senek. 18.05: „Niepospolici*'. —

18.25: Melodią tygodnia. 18.30:

Muzyka i aktualności. 18.55: —

„Ńowośoi muzyki rozrywko­
wej”. 19.30: „Go nowego za

granicą”. 19.45: Muzyka. 20.00:
Dziennik. 20.85: Zgaduj zgadU.
la. 22.05: Utwory fort. 22 .30:

Fantazja trzech niedźwiadków.
— 22.40: Muzyka. 23.50: Wiado­
mości. 24 .00: Muzyka.

NA NIEDZIELĘ 16 BM.:
Godz. 6.00: Wiadomości.

6.06: „Ód melodii do melodii”.
7.00: Dzienniki 7.10: Zespoły

'

orkiestry rożryw.8 .00: Wiado­
mości. 8.10: Locatelli: Conćer-

to grosso. 8 .30: Muzyka. 9.15:

Zespoły świetlicowe. 9.35: Mu?.

zyka operetkowa. 10.00: „Nowe
nagrania”. 10.30: „Granica” —

11.00: Koncert życzeń. 12.15:—<
„Melodie do tańca”. 13.00: „U*
sta i prausta”. 13.15: Wiedzą
sąsiedzki jak kto siedzi. 13.35:

),Najpiękniejsze głosy świata”.
14.15: „Jutro zmiana program
mu”. 14.45: Haydn Wood: Suita.
15.00: Dla dzieci. 15,45: Scaflat*

ti:, Suity. 16.00: Wiadomości,
16.05: Przegląd wydarzeń tnię-
dzynar. 16.40: „Piotr Micha*
łowski”. 17.00: „Podwieczorek
przy mikrofonie”. 19.00: Recital

skrzyp. Dawida Ojstracha. —

19.30 . Na fali humoru i satyry.
20.00: Dziennik.- 20.25: „Speł­
niamy tyczenia miłośników

muzyki” 21.00, „Nocne lokale/*

21.40: „Sędzia”. — 22.00: Wia­
domości sportowe. 22 .45: Mu­
zyka. 23.35: Kołysanki i se­

renady. 23.50: Wiadomości.

Do „Echa
możesz sie dodzwonić...

Od godz. 8 do 15: 246-/8;
219-48; 546-34; 542-53,

Ód godz. 15 d.o 17: 542-53.
Od godz. 17 do późnej nocy!

538 77; 346-55; 343-77, 305 51. W

sprawach sportowych tylko nr

543-58.



Rozmawiamy z Basią Bandą
♦ rząpie z żmii
4 i zabytkach wschodnich
♦ 'e psziomie gry tenisistów chińskich

P Zy jedliście kiedy takie przysmaki jak zupa z żmii,
krewetki, ślimaki, udka żabie itp. Rzadkie to potra-

'

wy, niemniej znajdowały się one w jadłospisie ekipy pol­
skich tenisistów, którzy ostatnio odbywali tournee po
Chinach Ludowych. O pobycie na Dalekim Wschodzie
Opowiada nam uczestniczka BARBARA DAŃDA, zawod­
niczka krakowskiego Kolej arza.

Węgrami
wśród

krakowskich

zabytków
0 tało się już tradycją, £e
V prawie wszystkim zagra-

• nićzńym gościom pokazuje­
my nasze zabytki, a Wawel
zajmuje wśród nich pocze­
sne miejsce. Tak stało się
i w piątek, kiedy gościliś­
my w naszym mieście gru­
pę węgiócKikich sportowców,
przebywających w Tatrach
na przedsezonowym zgru­
powaniu, Przyjechali do
Krakowa bezpośrednio z

Zakopanego własnym auto- ,

■karem i po krótkim przy-'
witaniu w WKKF udali się
na

' zwiedzenie miasta, po
czym po cbieęlzie odjechali
z powrotem do Zakopanego.

Węgierscy narciarze spo­
tykali się na każdym kroku
z olbrzymią serdecznością,
która (ich ogromnie wzru­
sza. W Zakopanem otwarte

są dla nich drzwi każdego
domu, wiele rodzin wyra­
ziło chęć goszczenia u sie­
bie 'Węgrów w okresie
świąt. -

Węgrzy, którzy w więk­
szości pochodzą z Budape­
sztu pilnie śledzą rozwój
wypadków w swoim kraju,
a. wieści,, które stamtąd
nadchodzą rzecz jasna nie

niogą dodatnio wpłynąć na

ich ■samopoczucie.
. Postanowili jednak pobyt
w Tatrach .wykorzystać
lak niajłfep ej i dlatego tre­
nują pilnie, wykorzystując1
ńa to każdą wolną chwilę.
Zjazdowcy trenują pod wo­
dzą Koyari (męża najlep­
szej ich ziazdowczyni Szed-
dredi), biegaczy trenuje'
Vmcze, biegaczki —' Hule-

■r.yi. ;>-s

Dodtezas podróży odwiedziliś-
f. my Pekin, Szanghaj, Kan­
ton, górską miejscowość Han-
dżo i Uchań. Widzieliśmy cie­
kawe wschodnie zabytki, m. in.

oryginalne pagody, Pałac Zi-,
mowy w Pekinie oraz pięknie
wykonane dżonki w Kantonie.

Największe wrażenie wywarł
na mnie Szanghaj — miasto
ha wskroś nowoczesne, gdzie
ogromne 20-piętrowe wieżow­
ce, nie należą wcale do rzad­
kości. Mieszkaliśmy tam w

hotelu „Pokój" malowniczo
położonym nad brzegiem mo­
rzą,

W czasie naszego pobytu
rozgrywaliśmy spotkania z

najlepszymi tenisistami chiń­
skimi. W Pekinie, ekipa nasza

Wygrała 3:1. Jedyny punkt dla

gospodarzy zdobył Mai-Fu-Czi,
zwyciężając Kwiatka. W za­
wodach tych nie brałam udzia­
łu. Po raz pierwszy wystąpi­
łam na korcie „w kraju Smo­
ka" w. meczu, jaki odbył się
w Szangha.u, wygrywając z

tamtejszą juniorką 6:4, 7:5. O-

gólnie wygraliśmy 5:3. Ogrom.,
ną owację zgotowali miejscowi
miłośnicy tenisa swemu re­
prezentantowi Mai-Fu-Czi,
który w spotkaniu ze Skonec-
kim, odniósł niespodziewane
zwycięstwo, W Kantonie wynik
był remisowy 3:3 przy czym
jako przeciwniczkę, miałam

mistrzynię tego miasta. I tutaj
również odniosłam zwycięstwo
6:2, 6:2. Ostatni nasz występ
odbył s!ę w Uchaniu, gdzie
zwyciężyliśmy 5:1.

— Jaki poziom reprezentują
tenisiści chińscy?

0 mistrzostwo

ligi hokejowej
W rozegranym w piątek w Ka­

towicach spotkaniu hokejo­
wym o mistrzostwo I ligi, war­
szawski CWKS pokonał start —

Katowice 10:2 (4:1, 4:0, 2:1).

— Raczej przeciętny. Grają
jednak bardzo ambitnie, są

niezwykle zwinni, szybcy i pil.
ni w treningach. Uwagi udzie­
lane przez naszego reprezen­
tanta Władysława Skoneekie-

go, skrzętnie notowali i na­
tychmiast starali się je przy­
swajać w grze. Nie wątpię, iż
swą wytrwałością i pracą, po-
czyn’ą ,uź w najbliższym cza­
sie duże postępy.

— Jakich używają rakiet i

piłek?
— Czołowi zawodnicy grają

przeważnie „Mazplatfami" o-

rdz piłkami angielskimi. Nie­
zależnie od tego Widziałam W

użyciu p'lki tenisowe produk­
cji chińskiej wcale dobrej ja­
kości.

— A jak was przyjmowano?
— Z niezwykłą troskliwo­

ścią i serdecznością.
' Gościn­

ność chińska przeszła wszelkie
nasze oczekiwania. Na każdym
niemal kroku starano się prze­
widzieć nasze życzenia. Po

przybyciu do Chin, mieliśmy
co prawda pewne trudności z

aklimatyzacją. W. pierwszym
już dniu np. nie mogłam za­
snąć, gdyż wieczór w Pekinie

przypada według czasu pol­
skiego na godziny popołudnio­
we.

Warto również podkreślić, iż
ńa ulicach wielkich miast
chińskich spotykaliśmy polskie
„Warszawy". W ruchu koło­
wym dominowały jednak nie­
zwykle n popularne tam riksze.

Cieszę się, że mogłam zwie­
dzić ten egzotyczny kraj. Wra­
żenia z podróży są naprawdę
niezapomniane.

Rozmawiał

a. Ślusarczyk

Tenisiści polscy
w Chinach

Grupa tenisistów pol-
wprzed muzeum

Kantonie.

| W. Skonecki (z lewej) i A
B. Dańda (z pratpej) $
przy rzeźbie , przedsta­
wiającej smoka w Pała­

cu Zimowym.

Kolarze myślą już
o Wyścigu
OooRoła Egipt
¥[ apięta sytuacja polityczna
ł* ną. Bliskim Wschodzie oraz

agresja na Egipt, nie spowodo­
wały — przynajmniej dotych­
czas odwołania rozgrywanego
corocznie w styczniu Wyścigu
Kolarskiego Dookoła Egiptu
Nic wiec dziwnego, że nasze

władze sportowe poważnie
myślą o wysłaniu zespołu pol­
skiego nad Nil.

Kolarze orzygotowuia się do

tego pięknego wyścigu bardto

starannie. Dow ędzieliśmy się
o tym od jednego z najlep­
szych naszych szosowców po­
pularnego . „Maniusia“ Więc­
kowskiego, kilkakrotnego zwy-i
eie?cv etanowego . w poprzed­
nim Wyścigu Dookoła Egiptu.

Juniorzy bokserscy NRD
w Warszawie

W piątek 14 bm. przyjechała
Warszawy bokserska

do

repre­
zentacja juniorów NRD, która w

niedzielą 16 bm, rozegra w Rze
szowie spotkanie międzypaństwo­
we z reprezentacją Polski.

' Młodzi pięściarze niemieccy od­
byli trening wspólnie z bokserami
CWKS a następnie •WtedżSji Wat

szawę. Bardzo podobał się im
Stadion Dziesięciolecia.

I Więckowskiego spotkaliśmy
na Stadionie Wojska Pcl&kie-

go. Mimo niepogody', deszczu, i
błota nie rozstaje sie on rai

na chwile z rowerem.

_
Zawieszenie przez- sekc.ę

Kolarstwa GKKF zaudział w

imprezach zorganzowanych
przez Kozłowskiego — powie­
dział nam Więckowski — nie

spowodowało przynajmniej u

mnie żadnej przerwy w tre­
ningach. Jeżdżę dużo, po ok.
100 km dziennie, bez wzg ędil
na - pogodę. Marzę o tym, aby
po raź drugi wyjechać nad Nil

i tym razem zwyciężyć-
”

<

» A co dalej? — pytamy.
— No... dalej — odpowiada

trochę nieśmiało ,,Maniuś“ —

chciałbym powtórzyć sukces
Staszka Królaka z Wyścigu
Pokoju. /.•> '

.

'

^owsMofeą
nowe kiuby
sportowe
Dawne koła sportowe . prze­

kształcają się obecnie w kluby
sportowe. W Nowej Hucie powstał
przed kilkoma dniami klub spor­
towy „Hutnik?*; utworzony z daw­
nego koła sportowego Stal. Huta
im. Lenina. Prezesem, klubu zo­
stał mgr . Stanisław Wodziński.

W Warszawie grono, starych
warszawskich działaczy sporto-1
wych wystąpiło z propozycją u-,
tworzenia: nowego klubu, sporto­
wego *AKS „Starówka”. Klub po­
wstał przy spółdzielni CPLiA,, a

Oparcie znalazł w Zrzeszeniu Spor­
towym Start. AKS „Starówka”
największą uwagę zwracać będzie
na sport masowy.

W niedzielę witamy
pozostałych oiimihezy^ów

n opiera w niedziele powita-
my w Warszawie pozosta­

łych naszych olimpijczyków.
Zawodnicy oraz k.erownictwo

ekipy, no podróży oełnei uczy-
gód. wylądowali w Amsterda­
mie i • oczekują na połączenie
z Warszawą. Holenderskie W-
nie Lotnicze KLM dopiero w

niedz elę będą moałv oddać

specjalny' samolot do dyspo­
zycji. polskich,, ralimpiićzykńw.
W związku z tym Pojący wy­
korzystują wolny czas n.a po­
znanie atrakcji’ Amsterdamu
*- „Wenecji Północy****11.

Prezentacja drużyn
polskiej- -ii „chińskiej
przed pierwszym me­
czem rozegranym w ha­

li W Pekinie;

Zostdiiśmy obaj wystrychnięci na dudka, przez Spryt­
nego porucznika rezerwy. Podzieliliśmy los tysięcy u-

cięfinierów. Co nam zostało? Pchać się naprzód i szu­
kać strzelców? Ileż razy w czasie tej * krótkiej drogi
spotykaliśmy pogubionych żołnierzy, którzy dopytywali
się czy nie widzieliśmy przypadkiem ich pułków. Zresz­
tą pal sześć ten cały legion. Ostatecznie obszedłbym
się i bez niego. Mogłem oddać swe usługi każdej jed­
nostce, którą by mnie potrzebowała. Alę byliśmy gdzieś
na tyłach, , mieliśmy do czynienia już fylko z rozbitkami,
z bezbarwną masą Uchodźców, z malkontentami wojny.

Wacek przystanął.
— .Głodnyś? — spytał.
—Nie.
— Mnie się chce jeść. Spocznijmy.
— To jedz.
Wacek przysiadł w rowie, odciął sobie dużą kromkę

chlebą i grubo posmarował ją mąsłem. Jadł z apety­
tem.

“* Cholerne słońce — powiedział zasłaniając sobię oczy
dłonią. — Gdyby ńie ta pogoda inaczej by wszystko po­
szło.

— Co ci słońce przeszkadza. Ładnie byśmy 'wyglądali,
gdyby codziennie lało — sprzeciwiłem Się już progra­
mowo Wackowi. '

.

'

.

— Gdyby lałb — rzekł Wacek — czołgi ich ugrzęzłyby
w błocie. Jeden kapitan powiedział, że nasze złe drogi
są mocnym atutem w walce z Niemcami, a tu jak na

złość wspaniała polska jesień.
— A ja sądzę, że gdyby jeszcze lało na dodatek, le­

piej by było się powiesić.
— Załamałeś się? — rzuęił podejnzliwe spojrzenie na

ińńie;
— Ńie. Złości mnie tylko takie gadanie. \\.
— Coś trzeba mówić. Nie ma do kogo gęby otworzyć.
— komu teraz sprawia przyjemność gadanie.
— Ja nie mogę milczeć.

Przepowiadaj sobie wierszyki. , .

— DójSzieźw końcu i do tego

Tadeusz Kwiatkowski (110)

kolein I wybo-
w gościńcu. .

tędy przejechali

cfo
Chętnie posłucham.

— Odczep się. Chcesz Chleba?
— Nie! — byłem głodny, ale powiedziałem już przed

tern, że nie, więc nie chciałem rzucać słów na wiatr.
Wacek zawinął chleb i masło®.w papier, pakunek wsa­

dził sobie pod pachę.,
— Idziemy czy jęszcze odpoczywamy.
— Możemy iść.
Znowu powlekliśmy się drogą pełną

jów. Wacek pokazywał głębokie dziury
— Nie ma mówy — powiedział — żeby

po deszczu. To słońcę nas gubi. Kapitan miał słuszność.
No, gadaj, czy przyznajesz, że

— Litwo, ojczyzno moja, ty ,

cię, cenić trzeba... — zacząłem i
niem.

— Głupiś! — zawołał Wacek,
czas.

Pod wieczór dotarliśmy do okazałej wsi,
bogatych gadach, czerwieniejących
błek. Zerwaliśmy kilka,
czystość owocu.

— Tutaj zostajemy na nóc- - rzekł stanowczo Wacek
Wpatrzyłem sią w niebo. Nad nami wysoko leciało

sześć samolotów. Wracały na lotniska. Rzuciłem nie-

dogryzione jabłko na ziemią. Przypomniałem sobie, *e
nie widziałem ani jednego naszego bombowca. Gdzie
były? Dokąd latały? Na pokazach lotniczych defilowały
tak wspaniale w powietrzu. Na zdjęciach w gazetach

miał słuszność*

jesteś jak zdrowie, ile

recytować z namaszczę*

ale umilkł na dłuższy

skrytej w

od dojrzałych' ja-
Z lubością wgryzłem się w sO-

aż zasłaniały niebo swymi groźnymi kształtami. Nie, a Dofcąd pójdziemy? |

słusznie uczyniono, że skierowano całą naszą flotę powie- l . ••.... '»«

trzną na bombardowanie Niemiec. I w głębi kraju przy- t Sobola
dałoby sią zwalczać bezkarne naloty wroga Gdybym ja i
rządził... J SIATKÓWKA

— Tam będziemy jedli I spalił — zadecydował. — Co i Sala MDK Krowoderska g
pan na to panie doktorze? , i 8 godz. 17: Start Stare Mia- g

Uśmiechnąłem się kwaśno. Co miałem robić? Posze- | sto—AZS Kraków (męż- §
dłem za nim do chaty. Jcz.yźni) * ..s

Garbarnia—Start Żako- e

pane i Wisła—AZS Kraków g
(kobiety). S

Iżedzlola
ż SIATKÓWKA .S
I Sala MDK godz. 15,301
5 Kolejarz Start Bochnia — f
J CWKS- AZS (mężczyźni),.. H
» Sparta Bieżanów — Start Ig

Zakopane i AZS—Stal Tar- J

4 nów (kobiety). ;
ś' BOKS
4 Sala SPZ Osiedle B-l w'|

Nowej Hucie godz. 17: Stal' J
f Andrychów — Budowlani' S
<> Nowa Huta (o wejście 'do g
ćligi międzywojewódzkiej).. S
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Tym razem nie powiodło sią nam tak jak zeszłej nocy.
Chata była pusta i zamknięta na siedem spiistów. Na-

próżńo kręciliśmy się po ogrodzie aby znaleźć jakąś
szczeliną, przez którą można by sią dostać do wnętrza.
Uciekający chłopi dobrze zabezpieczyli swoją nierucho.
mość. Wacek próbował wyważyć okno, ale i to zawiodło.
W następnej chacie pówtórżylą się ta sama historia.

pewną
— Nie zawśze świętego Jana

satysfakcją.
— Na polu spać nie będę

—. muszę coś wykombinować,
głowiną.
— Są jeszcze wolne psie budy
nie pojął • dowcipu' i wściekł się.
chwilę. Wreszcie rozwinął chleb, odciął połowę, przekroił
ipasło i położył mi to. wszystko na ławeczce przed którąś
z chałup.

— Masz co twoje
Pi zarozumialec.

— A ty- Wariat z

•Wacek gniewnie
'dłóm spokojnie na

szcze nigdy -ńie smakował mi' "tak wiejski chleb. Żułem
powoli kęs za kęsem delektując się posiłkiem. Gwiazdy
świeciły jasno, i z przyjemnością przyglądałem się Wiel­

kiej Niedźwiedzicy. Wieś milczała i można było swobod­
nie myśleć. . , . L

^powiedziałem z

oświadczył twardo

Ty
Wacek

ruszyćbyś też mógł

zażartowałem.

Kłóciliśmy się przez

Wacek

i nie chcę cię. znać więcej. Jesteś głu-

mokrą głową.
pry.cbńął i poszedł za stodołę. Usia-
ławce i zabrałem, się do jedzenia. Je-

(Ciąg dalszy nastąpi)
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f VV i w świetlicy przy ul.,:M. Śie-
J dleckiego 1; odbędzie się walne
* zebranie sprawozdawćzo-wybor-
'

cze Kolejarza — Olsza. ■


